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Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka, Reaaktor naczelny: JŁkŁY KONARSKI. 


Samoloty ity 


U R 
przybyły do Lwowa w raidzie Praga- „Bukareszt. 


sensacyina afera We LY 


Mężobójstwo w barakach przy ul. Peltewnej. - Lot kapt. Ko- 
walczyka Europa-Chicago i lot Levine'a Berlin-N. Jork. - Wy- 
dobyto włoską łódź podwodną z 31 trupami. 


Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat polaca Fa Moor i Stachowicz „Zakopana“ Lwów, Akademicka 24. - Laona Sapiehy 25. 


P. PREMSER BARTEL W PRA- 
DZE. 

Praga 5. sierpnia. (Tel. G. P) 
Bawiący obecnie w Marienbadzie 
prezes Rady Ministrów prof. Bartel 
udać się ma w charakterze prywat- 
mym na kilka dni do Pragi. Pre- 
mjer zamierza skorzystać z pobytu 
«dla przeprowadzenia badań z za- 
kresu nauk technicznych. 

E 
OTWARCIE LINJI STOJANÓW-ŁUCK. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 8. sierpnia. (st) Jutro w u- 
roczystem otwarcių nowowybudowanej 
linji kolejowej Stojańów.Łuck weźmie u- 
dział minister komunikacji inż. Kühn w 
towarzystwie wyższych urzędników mini- 
sterstwa, oraz przedstawicieli innych mi- 
nisterstw. Min. Kühn wraz z gośćmi wy- 
jechał specjalnym pociągiem dziś o g. 20. 


czestników wojny i liczne rzesze pu- 
bliczności. Ks. Walji w przemówieniu 
swem zaznaczył, iż z uczuciem dumy 
bierze udział w tej pielgrzymce. Na- 
stępnie ks. Walji złożył n stóp pomni- - 
ka poległych wieniec z róż i maków. 
Orkiestry odegrały hymn narodowy 
francuski i angielski. 
EA 
PRZEPISY BUDOWLANE. 
Warszawa, 8. sierpnia (Tel. G. P.) W 
najbliższym czasie min. robót publ. ma 
| wydać rozporządzenie, dotyczące stoso- 
wania przepisów ustawy budowlanej. 
Przepisy te wyjaśniają kompetencję ma- 
| gistratów i władz administracyjnych w 
sprawaeh budowlanych, a więc stawianie 
rusztowań, remont domów, tynkowanie 
i grubość murów. Aby przepisy te były 
należycie przestrzegane, stworzona bę- 
dzie specjalna policja budowlana 


—— oma oco 
ZWALCZANIE LICHWY ŻYW- TATRY POD ŚNIEGIEM. 
NOŚCIOWEJ. Warszawa, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 


Warszawa 8. sierpnia. (Tel. G. 
P) Szereg stronnictw sejmowych 
zgłosić ma w czasie rozpoczynają- 
cej się sesji sejmowej projekt usta- 


Wczoraj nad ranem spadł w Tatrach 
śnieg. Okoliezne góry i Hala Gąsienico- 
wa pokryte gruhą warstwą Śniegu. 


a aaaaaaj 
wy o zwałczaniu lichwy żywno- za | 
ściowej. Min. Spraw W ewn. ma w WŁAMYWACZ W ROLI AMANTA „ | EZ : RANA 
opracowaniu taki projekt i równicż (Do artykułu na str. 7-mej.) | i i bi 
wniesie go na najbliższą sesję sej- : | Powa Prze $ r Or- 
mową. | JJ 
IN oda billa) di 0 Prze AyStOWE 


NOWY KRATER WEZUWJUSZA. 


ov: mamiyszwwsa | Ksigżę Walji przybył do Lille 


A í i PAMIĘCI POLEGŁYCH, 
Wezuwjuszn utworzył się nowy Krater, BY ZŁOŻYĆ HOŁD PAMIĘCI PO 
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| szukuje w centrum 
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tworząc jezioro lawy na przestrzeni 70 | Lille, © sierpniu, (Tel G. FP). Wezo- ! skiej, zmierzających na pola * biłew. | 
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wojny 1 delegacja oficerów francu- | witany przez władze, generała Wey- | 7 3-eh pokoi z przynależnościami. Ofer- 
į skich, z gm. Weygamdem na czele | ganda, jako przedstawiciela Marszałka ty do Administracji pod „Ropa“. 
przyjmowała członków Legii brytyj- | Focha, inwalidów wojennych, b. u- 


metrów. Nowy ten krater nie budzi je. | raj przedstawiciele b. uczestników | Wieczorem przybył do Lille ks. Walji, 
dnak żadnych obaw, 
{ ——— 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 10. A 6. o 1528 


im lotni 


kom 


SŁYNNY KONSTRUKTOR SAMOLOTU „MARSZAŁEK PIESUDSKI * Ew BYŁ DO OPORTO, BY OD- 
WIEDZIĆ MAJ. IDZEEOWSKIEG O I KUBALĘ., — LOTNICY NASI SĄ GOTOWI KAŻDEJ CHWILI 
OD LECIEĆ NA PODOBNYM APARACIE. 


Oporto 8. sierpnia. «(Specjalna 
służba PAT.) Przedstawiciel Ha- 
vasa udał się w tow. majora Idzi- 
kowskiego do szpitala wojskowego, 
gdzie przebywa jeszcze major Ku- 
hala. Zajęty on byr pisaniem na 
maszynie lewą ręką sprawozdania 
w locie. Lotnicy polscy złożyli wo- 
bec korespondenta wyrazy hołdu 
dla Francji i lotnictwa francuskie- 
go za cenną pomoc, jakiej doznali 
w czasie przygotowań do raidu. Ra- 
na majora Kubaii nie jest poważna, 
mus: on jednak kiłka dni wypo- 
cząć. 

Konsul polski w Oporto zajął się 
załatwieniem różnych formalności, 
związanych z wyjazdem lotników. 
Lotnicy są przygnębieni, gdyż mieli 
miezłomną nadzieję, że lot się po- 


wiedzie. Oświadczyli oni dalej, iż 
gotowi byliby odlecieć niezwłocz- 


mie na podobnym aparacie, z decy- 
zją jednak wstrzymują się do cza- 
su przybycia konstrukfóta aparatu. 

Opowiadają, że gdy dostrzegli 
statek „Samos“, rzucili pismo na 
pokład statku, które spadło u nóg 
kapitana. Tymczasem samolot o- 
padł na fale, Piloci widząc, że znaj - 
duja się w zbyt dużej odległości 
od parowca, usiłowali ponownie 
puścić w ruch motor, lecz przestał 
on nagle działać. Pomyślny wiatr 
poderwał jednak aparat, ratując w 
ten sposób lotników. ` Zabranie a- 
paratu połączone hyło z wielkiemi 
trudnościami. Wypadek nastapi? 
dokładnie w sobotę w południe. 
Godzinę tę wskazywał zegarek ma- 
jora Kubali, gdyż stanął on w iym 
momencie wskutek gwałtownego 
upadku. 

„Jesteśmy uratowani — mówili 
lotnicy — lecz nasze projekty są 
stracone. Jeszcze kilka godzin lotu, 
a mogliśmy dotrzeć do Nowej Zie- 
mi. Na pokładzie parowca „Samos“ 
przyjęto nas troskliwie i pociesza- 
no.” 


MJR. KUBALA JUŻ WYLECZO- 


NY 


Oporto 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Major Kubala jest już zupełnie 
«vyleczony. Aparat jest w przecho- 


RAKIETY 


i PILKI 
TENNISOWE 


ALAZEŃGERA 


polega magazyn 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJAOKI 11. 


waniu władz portugalskiej mary- | 
narki wojennej, którą udzielila 
wszelkich ułatwień. Statek „Sa- 
mos“ odjechał w dalsza drogę. Pi- 


konsmuktor AMO! 


SERDECZNE POWITANIE. — 


sma hiszpańskie z wielkiem uzna- 
niem wyrażają się v odwadze lot- 
ników polskich. 


hin'kóW polskich 


PARYŻA. 


Oporto, 8. sierpnia. (Tel G. P.) 
Przybył lu konstruktor apuratu lolni- 
ków polskich Amiot w towarzystwie 
przedstawicialą dirmy  Lorvaine-bie- 
trich. Na dworcu oczekiwał ich major 
Idzikowski i konsul polski. Amiot i I- 
Idzikowski rzucili się sobie w objęcia u 
ucałowali się. Major Idzikowski miał 


| lzy w oczach. Pierwsze jego słowa DY- 


zimnie nam przykro, że raid, który 

tak dobrze się zaczął, skończył się mie- | 
szczęśliwie, Jakże bylibyśmy wzrusze- 
ni, gdybyśmy mwybyli do Nowego Jor- 
kn ma aparacie i motorze francuskiej 
konstrukcji”, Następnie Araiot, Idzi- 
kowski i przedsiawiciel firmy Lorvaine- 
Dietrich odwiedzili majora Kubalę. A- 
miot zwrócił się do rubali zę sitowa 
otuchy i złożył mw powinszowania Z 


| 
ły: „Pomimo radości z ocalemia vie- | 
| 
pewodu ccalenja, Ze szpitala udano sią | 


do portu w celu zhkadania samolotu, 
który znajduje się w stanie opłskanym, 
lecz nie całkowicie zniszczonym. Sa- 
molot po zdemontowania i załadowania 
na parowiec przewieziony zostanie do 
Havru, a następnie do Paryża. 

Letnicy oświadczył, iż w chwali, 
gdy wpadli do ocean, mieli jeszcze w 
rezerwoarach około 2.000 litrów benzy- 
ny i gapas oliwy, wystarczający dla 
dokonania lom do kontynentu, 

Lotnicy polscy otrzymali z różnych 
stron świeta wielką ileść depesz z wy» 


| razami sympati. Komstrnktor p. Amiol 


oświadczył, iż gotów jest zbudować dra- 
gi aparat, 

N. Jork, 8. sierpnia. (Tel, G. P.). 
„Times“ mowajarski rozpoczął oglaszać 
wiadomości z Oporto, zawierające opo- 
wiądama majora Kubali o przebiegu 
lotu, 


Opowiadanie o locie 


Oporto 8. sierpnia. (Specjalna , 


służba PAT.) Lotnicy polscy opo- | tu 
wiedzieli SDE Hava- | 


sa nasiępujące szczegóły swego lo- 


wabi Bourget ZM EM z 


PI M migeni. HES 1i wrócąz Bagdad 


drogą morską i I 


Warszawa, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) ; 
W odpowiedzi na nadesłany przez por. 
Kaling meldunek o katastrofie lotniczej 
pod Ragdadem, departament lotniczy M. 
S. wojsk. poleci} por. Kajinie i sierż. Kło- 


„dową. 


sinkowi powrócić nie samolotem, lecz 
drogą morską 1 lądową, Samołot Fokker 
zostanie rozebrany £ w opakowaniu ode- 
słnuy drogą morską i lądową do War- 
szawy f 


Lot kap. Kowalczyka do Chicago. 


ZWYCIĘZCĘ OCZEKUJE NAGRODA 


W KWOCIE 50 TYS. DOLARÓW 


(relefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawć, 8. sierpnia. (st) Jeden z o- | 
stałnich numerów „Dziennika Chicagow- 
skiego” zamieszeza odezwę do wszystkich 
Polaków w Amerycq, w której zawiąda- 
mia. że jeszcze tego roku kapitan Ka- 
walczyk przyieci na samolocie do Chica- 
go. Aeroklub w Tilinqis wyznaczył 50 tys. 
dolarów nagrody dla tęgo lotnika, który 
pierwszy przybędzie z Kuropy. do Ghlee- 
go. Rada miastu Chicago wysłała do kap. 
Kowalczyka prośbą, aby swój lot skiero- 
wał do Chicago. Dnia 12. bm. Polacy 


amerykańscy urządzają ponowną skład- 
ke na pokrycię kosztów całego przedsię- 
wzięcia. 

HOJNY DAR. 

N. Jork, $. sierpnia. (Tel, G. P.) Spo- 
cjalna służba PAT. Polonia nowojorska 
pragnie poprzeć usiłowania lotników pol- 
skich przelecenia nad Atlantykiem przez 
kupno nowego samolotu. Wczoraj polski 
przemysłowiec Landan ofiarował na ten 
cel 5.000 dojarów 


ZI 


z Borina do 


cieć nad Atanvkiem 


N=w Yorku. 


TOWARZYSZYĆ MU BĘDĄ MISS BOLL I AGOST 
Telefonem od naszago korespondenta.) 


Warszawa, 8. sierpnia. (st) Do Ber- | 
lina nadesłał Levine z Włoch pewnemu 
dziennikurzowi amerykańskiemu wido- | 
kówkę, w której zawiadamia go, że w to- 
warzystwie miss Mabell Boll i Acosty po- 


J 


dejmie próbę przelotu Atloptyku w kie- 

runku zachodnim. Start nastąpi z Ber- 

lina. Samolot zamówiono w zakładach 

Junkersu. Lot finansuje miss Boll. 
pme=fyr=== 
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| jednak w sferę gęstej mgły. M 


, woleliśmy jednak wobec 
SAMOLOT ZOSTANIE PRZEWIEZIONY DO | 
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silną wiarą w powodzenie naszej 
wyprawy. Przy starcie, gdy aparat 
przebiegł okolo 500 m., wiałe po- 
chylił go nieco, lecz maj. Idzikow- 
ski wyprostował go. Po zatoczeniu 
| koła nad lotniskiem, wznieśliśmy, 
się odrazu na 400 metrów i wzięliś- 
my niezwlocznie kierunek na wy: 


brzeże w stronę Lorient. Pogoda 
była szczególnie pomyślna. Motor 
łupkcjonował sprawnie. Od wy- 


brzeża wzięliśmy kierunek na Azc- 
ry, gdyż sprzyjał nam wial: pół- 
nocno - wschodni.  Wkroczyliśmy 
ogli- 
byśmy byli przelecieć nad nią, 
wznosząc się na wysokość 500 m. 
pomysl- 
nej pogody lecieć na wysokości 
50 m. 

W niedalekiej odległości od wy- 
brzeży przelecieliśmy nad szałupą, 
a następnie nad trzema parowcami. 
Później w przeciągu 10 godzin nie 
spotkaliśmy już żadnego okrętu. W 
odległości około 800 mił od Azorów 
natrafiliśmy na pomyślny wiatr 
południowy, wobec czego postano- 
wiliśmy porzucić kierunek na Azo- 
ty i lecieć 

wprost do Ameryki. 

Noc była jasna. Przelecieliśmy już 
około 3.000 km., gdy nagle spostrze 
gliśmy, że dopływ oliwy zmniej- 
sza. Się, Sądziliśmy, że jest to de- 
fekt przejściowy, lecz od motoru 
bił żar nie do zniesienia. Stwierdzi- 
liśmy niestety, że dopływ oliwy od- 
bywa się w złych warunkach. Na- 
prawa w pełnym locie okazała się 
niemożliwą, 

Mieliśmy nsdzieję, że oszczędzając 
motor, będziemy ingrii kontynuować 
przelot, którego połowa była już za ma- 
mi, Nieprawidłowe i coraz słabsze dzia- 
łamie motoru zmusiło nas, ku naszemu 
nbolewaniu do zawrócenia z drogi, 
Przez chwilę wahaliśmy się, czy le- 
cieć do Nowej Ziemi, czy na Azory, ©- 
sładocznie doszliśmy do przekonania. że 
najlepiej zawrócić, chociaż pomyślna 
pogoda pozwalała miec nadzieję dotar- 
cia do N- Jorku, liczne nieprawidłowo 
éc} w motorze, spowodowana brakiem 
oliwy, nesyniły powrót trudnym. Uda- 
lo nam się jednak, oszezędzając motor, 
przelecieć około 1500 km, lecz dalej 
legieć było niemośliwem, À 

Stanęło wówczas przed nami 

niebezpieczeństw, 
że będziemy unusreni spać na wadą 
z aparatom, pozbawionym pływaków, 
który Oczywiścia nposzadlhy na dn, 
nociągająo i nas. Śmierć wydawała się 
nam niechybną, Byliśmy ju gotowi 
wszystko poświęcić, gdy wiem spostnze- 
gliśmy parowiec „Semos“. Byliśmy 
wówczas w odległości 60 mil od przy- 
lądka Finistere. „Samos“ z powodu 
Ti panującej wzdłuż wybrzeży aniis 


"a 


na, szczęście din nas 
kierunek drngi. Motor nasz pracował 
inè minimalnie, ndalo nam się jednak 


| przelecieć nad parowcem i rmcić pismo 


z prośba do kapiłame o xakranię maa, i 
ERROR ZER E E 


Podz.ę10WANIE, 


JWPamu Dr. Franciszkowi Mehre- 
rowi, urolagowi, lekarzowi Kasy Cho 
rych, ul. Trybunalska 1 składam najs 
sezdeczniejsze podziękowanie za bezins 
teregowną i niezwykle: troskliwą opie4 


kę, araz wyleczenia mnie Z ciężkiej 
choroby, ka 
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Eskadra gamololów P 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. sierpnia: 1928. ' 


przybyła do Lwowa w raidzie Praga: ja- Bukareszt. 


JEDEN Z NASZYCH AEROPLANOW MUSIAŁ PRZERWAĆ RAID. 


Lwów, 9. sierpnia, 

(2). Dziś między godzinami 10.40 a 
14.40 przeleciały przez Lwów samoloty 
polskie, czechosłowackie, jugosłowiań- 
skie i rumuńskie, biorące udział w rai- 
dzie Praga, Eraków, Warszawa, Lwów, 
Jassy, Bukareszt, Belgrad, Praga. Z 
Pragi wystartowały 23 samoloty, w tem 
5 polskich, gdyż por. Żwirko zrezygna- 
wał z lotu z powodu złego fumkcjono- 
wania motoru. Samoloty przybyły do 
Lwowa w następującej kolejności: 

1) czechosł. o godz. 10,40, 2) polski 
Potez XXV. (mir. Stachoń) o g. 10-43, 
3) polski Rudnicki R, 8 (mir. Makow- 
ski) o g. 10-47, 4) polski Potez XXV. 
(kpt. Lubanowicz) og. 1054 5) czecho- 

słow, Aero o g. 10.57, 6) rumuński Po- 
isp XXV. o g. 11.13, 7) czechosł. „S.© 
o g. 11,16, 8) rumuński Potez AXV. o 
g. 11.2€, 9) czechosł. Potez o g. 11.58, 
10) czechosł, „S.“ o g. 12.00, 11) ru- 
mruński Breguet o g. 12.00, 12) jugosł. 
Fizir o g. 12.12, 18) polski Zaleski X. 
(kpt, Peterak) o g. 12.15, 14) jugosł. 
Breguet XIX. o g. 12.19, 15) rumuński 
Potez XXV. o g. 12.25, 16) czechosi, 
„Avia“ o g. 12.26, 17) polski Potez 
XXV. (kpt, Jach) o g. 12.38. Samolot 
ten nie odleciał z powodu pęknięcia o- 
kucia linji baldachimu wskutek nierów- 
ności terenu przy Słarcia. Jest to więc 
drugi z rzędu samolot polski, który po- 
został w drodze. 18) jugosł. Breguet 
XXV. o g. 12,36, 19) rum. Potez XXV. 
o g. 12.38, 20) jugosł. „Vizir“ o g. 12.55, 
21) polski Potes XXV. (kpt. Pawłow- 
ski) o g. 14.45. 

' Co do maszyn startujących zazna- 
czyć należy, że wśród niebywałego 
naprężenia i ciekawości jako pierwsza 
maszyna wylądował na lotnisku ja- 
rowskiem samolot $. IV typu czeskie- 
go Nr. 4 o załodze kpt. Kali i mecha- 
nika Tamfera. Silnik Juppiter 480 hp. 
Jako druga maszyna przybył Potez 25, 
Nr. 14 o załodze polskiej major Sta- 


choń i kpt. Pistelli. Silnik Lorain- 
Dietrich 450 hp. lądowanie 10.43, 


start 11.20. 3) Nr. V samolot wytwórni 
Plage - Laśniewski „Rudnicki R. 
VIII“ obsługa mjr. Makowski i podpor. 
Szandrowalc. Silnik TLorain-Dietrich 
506 hp. Lądowanie 10.47, start 11.32. 
Samolot czeski 5) Aero nie nabierając 
do rezerwoaru benzyny z zapasem na- 
branym jeszcze w Pradze, ruszył do 
dalszego lotu. Nr. 9 samolot polski, 
własnej wytwórni typu „Zaleski 10“ 
silnik Lorrain-Dietroch 450 hp. załoga 
kpt. Peterek i por. Franz Farlik. (Znani 
wśród lotników jako „Pat i Patachon'"') 
lądowanie 12.15, start 13.14. 17) Nr. IlI 
samolot polski Potez 25, silnik Lorrain- 
Dietrich 450 hp., załoga kpt. Jach, por. 
Braniecki, lądowanie 12.58. Samolot 
ten, jak wspomniano, wycofany zosta! 
z raidu. Kpt. Jach oraz por. Broniecki 
pragmą odbyć lot poza konkursowy, je- 
żeli zdołają doprowadzić do porządku 
samolot w czasie, w którymby mogli 
dosięgnąć Bukaresztu przed północą. 
Lot pozakonkursowy byłby wzięty pod 
uwagę. Zaznaczyć należy, że kpł. Jach 
uważany jest przez lotników za pe- 
chowca. W pierwszym locie raidowym 
w r. 1925 kpt. Jach jako pilot orazpor. 
obecnie kpl. Bilecki dostawszy się w 
tak zwany płaski korkociąa, ulegli ka- 
lastrafie. Kpt. Jach długi czas pozo- 
„stawał w leczeniu. Muno to uchodzi 


on za jedmego z najdzielniejszych i 
najlepiej orjentujących się piłotów, 

Po długiem oczekiwaniu i utracie na- 
dzieji, by kap. Pawłowski ma Potczic 25. 
przybył do Lwowa, o godz. 14.45 nasłą- 
piło lądowanie. Samolot Nr. VI. typu Po- 
tez 25., załoga kap. Pawłowski, por. Wi- 
śniowski, siłnik Lorrain-Dietrich 450, HP. 
wskutek defektu w maszynie po dłuż- 
szym pobycie w Warszawie o godz. 14.45 
wylądował wc Lwowie. Po mistrzowskim 
słarcie o godz. 15.54 na przestrzeni nic- 
spełnych 50 mtr. kap. Pawłowski z por. 


Wiśniowskim wystartowali do Jass. Sa-- 


molof ten w Jassąch po zameldowaniu 
się komisarzowi raidowemu bez nabiera- 
nia benzyny ruszy uu Bukareszt. Na 24 
samołotów, które wystartowały w Pradze, 
21 przybyło do Lwowa. 

Już w Pradze wskutek złego funkcjo- 
nowania motorn zrezygnował z lotu por. 
Żwirko, na samolocie typu „Zaleski“. 


| 


| 


6 


Zaznaczyć należy, że „Zaleski“ w zeszio- 
rocznym raidzie samolotowym uzyskał 
pierwsze zwycięskie miejsce w indywi- 
dualnym locie, zaś drugie w łocic kon- 
kursowym. 

Komsarzem raidu polskim byli zast. 
dowódcy VI. p. lołniczego pułk. Jasiński 
orąz maj. czeski Fiała. Jako gospodarze 
lotniska fungowali adjutant por. Skuiski, 
kap. Lisiewicz, por. Bleicher, gospodarz 
p. lotniczego maj. Lepszy, kap. Gac, 
por. Siis i t d. Obecny był na lotnisku 
również główny werkmistrz fabryki sa: 
mołotów czechosłowackiej typu „Š“ maj. 
Sommer- 

Bukareszł, 8. sierpnia 


(Tel, G. P.L 


Przybyły tu samoloty, biorące udział w 
raldzie Małej Ententy i Polski. Pierw- 
szy przybył szmolot czeski Nr. 28, dru- 
gi samolot polski Nr. 14, trzeci samolot 
polski Nr. 5, czwarty samolot rumuń- 
ski Nr, 13 


anorują trancusko-zngelsd pakt 


CO DO ROZBROJENIA NA MORZU. 


Wiedeń, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) We- 
dług doniesień z Rzymu rząd włoski 
przesłał do londyńskiego Urzędn spraw 
zagr. notę, w którci zaznacza, iż nie uwa- 


Wydobylo tI 


CAŁA ZAŁOGA „Ś 1 


14% ZGINĘŁA 


ża angielsko-francuskiego kompromisu 
co do zbrojeń na morzu za odpowiednią 
podstawę do podjęcia rokowań rozbrojc- 
niowych 


Í -podwodna Z dl IFUDAM. 


WSKUTEK UDUSZENIA GAZAMI. 


Rzym, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Wczo- , składająca się z 31 łudzi zgincła z po- 


raj o godz. 18.30 vontony marynarki kró- 
lewskiej wydobyły całkowicie ma pu- 
wierzchnię zatopioną łódź podwodną „S 
14, która znajdowała się pod wodą 34 
godzin. Na nieszczęście cały wysiłek o- 
kazał się daremny, gdyż załoga łodzi 


| 


wodu zatrucia chlorowodorcm. 

Rzym, 8. sierpnia (Tel. G. P.). Po- 
sel Przeżdziecki złożył dziś osobiście 
kondolencje prremjerowi Mussoliniemu 
z powodu tragedji włoskiej lodzi pod- 
wodnej 5 XIV. 


rdowanego 


Ukryte zwłoki zamo 


red Risłowicza. 


Wiedeń 8. sierpnia. (Tel. G. P) 
W  Białogrodzie miał się odbyć 
wczoraj pogrzeb zamordowanego 


| 
i 


Zwłoki jego, które odeszły specjal- 
nym wagonem Z Zagrzebia, mialy 
przybyć wczoraj. Wszystko bylo 


w Zagrzebiu redaktora Ristowicza. 


iGdyWałO SZ 


W pierwszym dniu ciągnienia IV. klasy Państwowej 
Loterji Klasowei padly znów w najszczę liwszej kolek. 
turze w Polsce 


„NADZIEJA* Lwów, Sykstuska 6. 


dwie Wielkie wygra 


D) Glówna wygrana w kwocie zł. 
80.000 na n. mer 55075. 


2) Wielka wygrana w kwocie zł. 


| 10.000 na numer 52833, 


już POZ nę do ZE grzebu, je- 


m 


Sir. 3 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, ob 
sirukcja, gnicie w kiszkach. zle trawienie, 
bóle głowy, obłożony język. bladą cerę, 
łatwo usunąć, stosując maturalną wodę 
gorzką „Franciszka Józelu”, ibiorąc wieczo- 

rem przed udaniem. się na spoczynek pel- 
mą s zkiemwkę. Specjałiści chorób narządów 
trawienia bardzo zalecają wodę „Franciszka 
Józeła”, jako jedyny skuteczny środek do- 
LZ, 


mowy 


dnakże wagon ze zwłokami nie nad 
szedł. Na zapytanie oświadczono, 
że wagon ien w drodze zaginat. 

Rozpoczęto śledziwo i po długiem 


szukaniu ©ednalezicne wagon z” 
zwłokami na bocznym torze, na 
jednej ze stacji. Prawdopodobnie 
wagon ten zoslal ad:aczony przez 
kolejarzy, należących do koalicji 
chłopsko - demokratycznej w iym 
celu, aby pogrzeb Ristowicza nic 


mógł się odbyć. Min. koleji ośw.ad- 
czyło, że winni zosłaną jaknajsuro- 
wiej ukarani. Pogrzeb ma się odbyć 
w dniu dzisiejszym. 

Wiedeń 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki zagrzebskie donoszą. że 
zamordowany  Ristowicz przybył 
do Zagrzebia celem oddania polity- 
kom chorwackim dokumentu za- 
wierającego wiadomości w sprawie 
zarządzeń wydanych potajemnie 
przeciw Chorwacji. 

CN 

BIULETYN O STANIE RADICZA. 

Wiedeń, 8. sierpnia. (Tel. G. P. 
Wedle doniesień z Zagrzebia, wydali le- 
karze o stanie zdrowia Radzicza nastę- 
pujący biuletyn: Ogólny sian powaz- 
ny; temperatura podwyższona. Choroba 
cukrowa pogorszyła się obecnie z po- 
wodu ran, co oczywiście zmniejsza 
Szanse odpornofci pacjenta, Należy się 
liczyć z długim mazebiegiem choroby. 
Jakkolwiek iatnieje możliwość wyzdro- 
wienia, mimoto jednak mogą nastąpić» 
nieprzewidziane komplikacje. 

"W z 

ARESZTOWANIE SPISKOWCGÓW 

W ZAGRZEBIU. 

Wiedeń, 5. sierpnia. (Tel, G. P.) Jak 
donosi prasa z Zagrzebia, policja tamtej- 
sza aresztowała 7 osób podejrzanych o 
komunistyczny zamach. W mieszkaniu - 
pewnej osoby znaleziono 4 niemieckie 
granaly z 5 palnikami, jeden rewolwer 
z 15 nabojami rewolwerowymi i 17 ka- 
rabinowymi, nadto rozmaite ulotki ko- 
munistyczne, które skonfiskowano. Szcze 
goły bedą podane do wiadomości za kil- 
ka dni. 

PE, A 
PRZYJĘLI GO TAK, ŻE MUSIAŁ UCIEC. 

Wiedeń, 8. sierpnia. (Tel. G. P) W A- 
tenach wczoraj odbyło się zgromadzenie 
przedwyborcze, na którem przemawiał 
Pangalos. Przemówienie to wywarło jed- 
nak tak ujemne wrażenie na zebranych, 
iż generał musiał się schronić przed ata. 
kami tamu. 

M — 
WYGRANE LOTERJI KŁASO- 
WEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) . 

Warszawa 8. sierpnia. (st) Dziś 
padły następujące wygrane w cią-' 
gniemiu Loterji Klasowej: 

80 tys. zł. Nr. 41.850, 40 tys. Ni 
86.444, 20 tys. Nr. 64.282, 10 tys. Nr.’ 
52.888, 5 tys. Nr. 164.708, 2 tys. Nr. 
8108 i 33.327, 1 tys. zł. Nr. 128. 535. 

Po 800 zł. Nr. 13.972, 22.229. 
39.695, 55.075, 120.088, 126.486, po; 
600 zŁ Nr. 105.068, 24.271, 25.897, 
34.359, 63.583, 71.126, 89.380 i 
153.881. 

Ponadto padł szereg wygranych 
pa 500, 400 i 100 zł. 

pna 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 10, sierpnia 1928 


Scichi 


wznosi okrzyk ku czci Wodza Narodu. 


ZAKOŃCZENIE MARSZU KADRÓWKI W KIELCACH I ROZDANIE NAGRÓD. 


Kielce, 8. sicrpma (Fel. G. P.). Pat 
rrezydent BRzeczypospoliiej przybył do 
Kiele samorchodam, gdzie speżył obiad 
polowy wraz z zawodwikami Marszu 
Kadrówki. Po obiedzie Pan Prezydent 
przyby! na metę, gdzie odbyła się de- 
lilada; nastąpnie na boisku Sokoła, 
gdzie wręczył nagrody zwycięskim zes 
spolom. Przemówił Prezes Dłuski, po- 
czem p. Prezydent oświadczył: 

„Jako najstarszy wśród tu zebra- 


nych Fiłsudczyków, gdyż już w roku | 


1894 miałem szczeście widzieć wiel- 
kość Marzzatka Piłsnasltiego, chcę ja, 
jzko najsłarszy tu z nurzędn wznieść o- 
krzyk: Niech żyje nasz największy 
Wódz, Marszałek Józeł Piłsndhki", 
Qkrzyk ten zostal podeliwycony przez 
tysiące zawodników i publiczność. Po 
wręczeniu nagród Pan Prezydent opu- 
ścił miasto. 


DZIELNE LWOWIANKI POBIŁY 17 
ZESPOŁÓW MĘSKICH. 

Kielce, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Dziś 
o 4 rano wyruszyły z Jędrzejowa do 
Kiele 54 drużyn męskich i 7 zespołów 
Żeńskich, aby walczyć na ostatnim ceta- 
pie Marszu. Pierwszy przybył 21. pp. 
Warszawa 3 g. (2 min., drugi 38. pp. 
Łomża 3 g. 46 min. 44 s., trzeci 5. pp. 
Wilno 3 g. 47 min. 47 sek. 

7. zespołów żeńskich pierwszy Lwów 
4 godz. 44 min. 56 sek. pobił 17-cie ze- 
spułów meskish. 


P. DYGBL U MIN. KONACZEW- 
SKIEGO. 

Warszawa, 8. sierpnia (Tel. G. P.. 
Zasłębca prozesa Rady min. Mora- 
«zewski przyjął dziś p. Dygela, sekro- 
darga Federacji Żydów polskich w A- 
ineryce. 

MR 
BEZCZELNA KRADZIEŻ. 

Berlin, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) W jea- 
nej z instylucji sądowych nieznany spra- 
wea dokonał kradzieży w biały dżień za- 
mieszawsży Się między  interesuntów. 
Skradziono przeszło 200.000 marek 

Pe: a 
Z KRONIKI KATASTROF. 

Moskwa, S. siorphia (Tel. G. PJ). 
Gwałtowny cyklon nawiedził okolice 
Chaburowska. Rzeki wystąpiły z 
brzegów. 

êmgora, 8. sierpnia „Tel. G. PO. W 
Brussie wybuchł wezoraj gwałtowny 
pożar, który strawił 4 hotele, 6 domów 
i 48 magazynów. Szkody sięgają 
200.000 luntów. Ogień powstał w skla- 
dzie benzyny. 

Moulin, S. sierpnia ‘Tel, 
Spadł tu samolot wojskowy, 
czony do bombardowania, przyczem 
4 onóby poniosły śmierć, "wśród 
kapilau Labbe, który w swoim 
dokonał lota Paryż--Buttarevzt. 


m naj 
Przepustki turystyczne. 
Warszawa, w sierpoi.u 

Ministerstwo Spraw Wewn. wyja- 
śnie, Ż? przepustki tuzystyczne na prze- 
kroczenie granicy i zwiedzenie pasa 
gramceznego czeskiego i rumuńskiego, 
wydawane s jedynie przez slarostwa 
puwiaiów, przylegających do linji gra- 
miznej. Starający się u uzyskanie 
przepuslki turystyvzuci muszą przed 
slawić swój dowód osobisty. 


e * P). 
przezna 


czasie 


Wynik ogólny na przestrzeni Kraków | łów strzeleckich zwyciężył Lublin 14 g. 
Kielce 122 km. Zwyciężył 21. pp. Warsza- | 28 min. 6 sek. Na trzeciem miejscu wśród 
wa 12 g. 55 m. 15 sek. Drugi 33. pp. Lom- | Strzeleów znalazł się Lwów 15 g. 6 min. 
ża 12 g. 58 min. 16 sek. Trzeci 5. pp. Leg. | 52 sek. 


Wilno 13 g. 16 min. 31 s. Wśród zespo- aj 


nich ; 


Lwów, 9. sierpnia, 
Dziś odbyły się we Lwowie obrac- 
dy 3 wojewodów Malopolski Wzcaod- 
niej w sprawie polityki kredytowej i w 
sprawach gospodarczych. Obrady lo- 
czyły się przy udziale dyrektorów od- 


Wi 


Berlin, 8. sierpnia, 

„Germania w artykule wstępnym 
omawia stanowisko Niemiec w kon- 
fEkeie pelsko-litewskim. Dziennik pod- 
kreśla znaczenie :cgo konflikiu dla ży- 
wolnych interosów Niemiec. W razie 
zawikłan wojennych między Polską a 
Iitwą, Niemcy znalazłyby się w sytu- 
acii krytycznej. Konijskt polsko-litewski 
| mie dałby się zlikwidcwać i należy sią 
| liczyć z tem, że o lleby doszła do kom- 
pikacji wojennej, to Rosja skorzystała- 
ky ze spozokności, aby zaałakować Fol- 
się, której znown pospieszylyby s po- 

mecą mocarstwa zachodnie, 

| Niemcom, a przedewszystkiem Pru- 
| som wecliednim grozilaby wówczas 
wisiki muisberpieczeństwo, gdyż iru- 
dnoby było myśleć o powstrzymaniu 
akcj. wojennej na granicach niemiec- 
ckich. N sbszpieczeństwo grożące Niem- 


Wiedeń, 3. sierpnia. (Tel. G. Pò. 
Prasa berlińska podaje,że prawdopo- 
dobnie Strorsemann nie pojedzie do 
Paryża oelem podpisania paktu Kello- 
ga. Chciałby on bowiem wzamian za 
swą podróż uzyskać od rządu francen- 
skiego już x góry przyrzeczeniz, że w 


Darady gospodarcze trzech wojewodów 


Wschodniej Małopolski. 


| działów Banku Gospodarstwa  Krajo- 
wego we Lwowie i Śłanisławowie, da- 
lej dyrcktorów oddziału lwowskiego 
Państwowego Banku Rolnego, oraz 


naczelników wydziału samorządowego. 


województwa. 


jenne kombinacje niemieckie 


z okazji konfliktu polsko-litawskiego. 
DZIKIE WIEŚCI O EZEKOMEM „ZA GROŻENTU” PRUS WSCHODNICH. 


ccom jest tem większe, że polskie kała 
nac jenalistyczne do tej pory nie wyrze- 
kły się swych aspiracji do Prus wscho- 
duich (?), Zajęcie Litwy przez wojska 
polskie ozmaczałohy co najmniej ckrą- 
| żenie Prus wschodnich. Wobec tego 
| Niemcy za wszelką cenę muszą dążyć 
! do pokojowego załegnania konfliktu pol. 
| sko-litewskiego i z tego właśnie punktu 
| widzenia kroki niemieckie w Kownie 
| iw Warszawie wydają się zupelnie 
| zrozumiałe. 
| WALDEMARAS JEDZIE DO PARYŻA. 
| Kowno, 8. sierpnia. (Tel. G, P). 
: Fremjer litewski postenowił przygoto- 
| wać sobie grmnt w dyplomacji zachod. 
nis-europejskiej i dlatege udeje xią do 
Poryża w czasie podpisania paktn Kel- 
loga, ażeby z ministrami spraw zagra- 
| nicznych przeprowadzić pewne per- 
traktacje. 


Qpróżnienie Nadrenii 10 Za droga Zapłata 


ZA WIZYTĘ P. STRESEMANNA W PARYŻU 


najbliższym czasie Nadremja zostanie 
eyróżmioną. Prasa stwierdza jednak, 
że stanowisko rządu francuskiego nie 
| uległo zmiamie i że rząd ten nadal u- 


waża, że opróżnienie Nadrenii nie mo- 
że być dokonane bez odpowiedniej 
| kompswsaty. 


Masma słynnych lotników włoskich, 


Riodle Janiero 8 sierpnia „Tel. G. P). 
Lotnicy włoscy Ferrarin i Del-Frete w 
| chwili podejmowania próby lotu po- 
wrotnego na skutek defektn w motorze 
rengli z samołołem w morze w nie- 
wielkiej odległości od brzegu. Lotników 
udalo się urutować, jednakże Werrarin 


| Lwów 9. sierpnia. 
j (0) Sprawa teatralna po cięż- 
kich przejściach znalazła wczoraj 


SPADLI W MORZE I ZOSTALI FOWAŹNIE RANNI. 


„.olwzymał w czasie katastrofy ranę w 
gowa, Del-Preto zaś złamał? anhia nna 

Rio de Janciro, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Stan zdrowia lałnika Ferrarina jest za- 
dowalający, natomiast stan zdrowia Del 
Preta jest bardzo poważny. 


D Z m a 
Dyr. Barwiński | Zaremba 
przełeli Teatr miejski we Lwawie, 
U PROGU NOWEGO OKRESU PRACY 


DLA SZTUKI POLSKIEJ. 

,osłaleczne a szczęśliwe zakończe- 
Mec O godz. I-szcj w południe ze- 
brali się w gabinecie zastępcy Ko- 
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misarza Rządu reprezentanci mia- 
sta pp. prof. Matakiewicz, r. Madu- 
rowicz, r. Decykiewicz, r. Kup- 
czyński, syndykat miejski dr. So- 
kołowski, przedstawiciel Magistra- 
tu r. Szandrowski oraz notarjusz 
Meyer z zastępcą. Dzierżawcy tea- 
tru pp. Barwiński i prof. Zaremba 
przybyli w towarzystwie swego za- 
stępcy prawnego Dra Dręgiewicza. 

Odczytano przeredagowany w 
pewnych punktach kontrakt, a po 
podpisaniu reprezentanci miasta 
złożyli na ręce nowej Dyrekcji ży- 
czenia pomyślnego rozwoju teatru. 
Dyrektor Barwihski dziękując za 
życzenir podniósł, że celem jego bę- 
dzie krzewienie sztuki polskiej i 
wyraził nadzieję, że w przyszłości 
teatr słanie o własnych siłach, a 
rezygnując z wysokiej subwencji 
nie będzie więcej ciężarem miasta i 
społeczeństwa. 

O godz. 4-iej objęli nowi dyrek- 
torowie urzędowanie w miejskim 
teatrze. Przybyłych do teatru p. 
dyr. Barwinskiego i prof. Zarembę 
oczekiwali artyści opery, w któ- 
rych imieniu przywitał dyrekto- 
rów kapelmistrz Lehrer, wręczając 
im dwa bukiety kwialow. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcja u- 
prosiła Magistrat, by sosna potrzebna 
dla prób mogła być 4—5 razy tygod- 
nioewo epróżnioma, co dotychczas ze 
wziględu na pewne adapłacje natrafialo 
na przeszkody. Wedłe informacji, 3 ra- 
zy tygodniowo wystawiany będzie dra- 
mat, 3 razy opera i 2 razy enerełka. So- 
bota popdludniu przeznaczona jest na 
przedstawienia dła młodzieży szkolnej, 
w niedzielę popołudniu specjalnie dla 
przejezdnych wystawianą kędzie opera. 

Ze swej strony zasyłamy nowej dy-, 
rekcji yczenia pomyślnej pracy dla 
dobra sanki, a to tembandziej że od 
wiejy lat „Gazeta Poranna“ stalo pv- 
pierala prowadzenie teatrów miejskich 
W dzierżawie, jako — być może nie: 
idealną — ale w naszych warunkach 
jedynie możliwą koncepcję. Spodziewać 
sią należy, że pp. dyrcktorowie Barwiri- 
ski i Zaremba ule zawiodą nadzieji, ja-: 
kie położyło w nich miasto, oddając w 
ich ręce na okres trzylelni przybytek 
pałskiej sztuki teutrałnej we Lwowie. 
Oby tylko ustało rzmoanie im kawieęni 
pml nogi, które uprawiają pewne czyn- 
niki, mimo tego, Że nowa dyrckcja nie 
rozpoczęła jeszcze pracy, 


e ma 
Złodziej uspokoił się 
poczitwszy bagnet w boku. 

Lwów, 10 sierpnia 

(?) W Dzikowiec Starym pow. Lu- 
haczów, od dluższego już czasu gra- 
sowal znany złodziej Rudolf Semeta. 
Okoliczni mieszkańcy robili nań czę- 
sto doniesienia do miejscowego poste- 
runku P. P. Wysłano więc poster. Jó- 
zefa Piotrowskiego, by zaaresztował, 
niepoprawnego zładzieja. Kiedy Piv- 
trowski usiłował SSemctę odprowa- 
dzić na posterunek, ten stawiał mu, 
czynny opór i napadł nań. Piotrowski: 
w obronie własnej dobyl bagmełu i 
zranił krmąbrnego złodzieja bagnetem 
w lewy bok. Rana nie okazała się gro- 


źną. Sametę odwiezżiono do Luba- 
czowa. 


U 


——( — 
ORKAN NAD FLORYDĄ. 

Palm Beach, 8. sierpnia, (Tel. G. RI 
Dziś rano wybrzeżu Florydy nawiedziła 
burza tropikalna. Wiatr dął z szybkością 
75 mil ma godzine, Ulice Palm Deach sto- 
Ja pod wodą, drzewa powyrywane zosta- 


ły z korzeniami. Miasto jest pozbawione 
światła. 
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Lwów 9. sierpnia. 

Q) Przed okolo dwoma tygod- 
niami podaliśmy krótką notatkę o 
aresztowaniach dokonanych w 
lwowskich sferach wojskowo - le- 
karskich w związku z aferą pobo- 
rowa. Przytrzymano wówczas ca- 
ly szereg osób, a między nimi maj. 
dr. Urbanowicza i niejaką Lubline- 
rową. Na drugi dzień jednak wszy- 
stkich aresztowanych wypuszczono, 
wobec braku dowodów. Sprawa ta 
mapozór ucichła. W rzeczywistości 
jednak żamdarmerja wojskowa na- 
dal prowadziła energiczne  śledz- 
two, aż wczoraj sprawę tą zdołała 
mależycie wyświetlić. 

Przed kilku tygodniami zaczęło 
napływać do tutejszej żandarmerji 
wojsk. wiele 

listów anonimowych 

w sprawie nadużyć, popełnianych 
przez prymarjusza Szpitala wojsko 
wego maj. Urbanowicza. Jeden z a- 
nonimów podawał nawet konkret- 
me fakty, Nieznany autor listu 
twierdził z całą stanowczością, że 
niejaki Kantor, odbywający służbę 
wojskową, odeslany na zbadanie do 
szpiłala, został za większą łapówką 
zwolniony z wojska przez Urbano- 
wicza. 

Żamdanmerja zainteresowała się tem? 
szczegółami i rozpoczęła dochodzenia. 
Aresztowano wówczas cały szereg o- 
sób, jettnak z braku dowotlów już na- 
zajutrz wypuszczono je z więzienia. 
Między areszłowanymi znajdował się 
również maj. Urbanowicz. Gdy wraz 
z innymi odzyskał wolność, był 

stale inwigilowany 
przez cywilnego wywiadowcę. Wprost 
z więzienia udał się na poczłę i na- 
dał jakis mocno go 
kompromitujący telegram. 

W ślad za nim udał się wywiadowca 
i o wszystkiem doniósł żandarmezji, a 
la nabrała z treści telegramu pewności 
że anonimowe doniesienia odpowiada- 
ją prawdzie. 

Dwa tygodnie śledzono jeszcze p. 
Urbanowicza, a następnie przeprowa- 
dzono u niego rewizję, która wydała 

sensacyjny wynik, 

Enaleziono bowiem ukrytych w schow- 
km 45.000 zł., których pochodzenia nie 
mógł podać, Zaznaczyć należy, że Ur- 
banowicz żył ponad stan, bardzo dużo 
wydawal ma różne zabawy, a wydatki 
te mocno przekraczały jego miesięcz- 
ne dochody. 

W toku dochodzeń ujawniło się, że 
Urbanowicz za grubo łapówki 

zwalniał żołnierzy, 
EFV 5-5 Mar ZDTEGOS ADA KENEKA 
NADESŁANE. 
MATURA W TARNOPOLU W ROKU 1893. 

Kolegów, którzy zdali z nami maturę, 
upraszamy o łaskawe nadesłanie Swych a- 
dresów na 1ęce Dr. Ignacego  Ilerschera, 
Dyrektora Szpitala powszechnego w Tar- 
mopolu, celem porozumienia się co do 
Zjazdu z końcem sierpnia br. w Tarnopolu, 

Ksiądz Brykowicz, Dr. Herscher, 

Dr. Rappaport 
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którzy z pułków odchodzili do szpitala 
na zbadanie, Zwykle zwalniał neswo- 
wo chorych, bo jako prymarjusz od- 
działu dla meuraslenikow, cieszył się 
opinją . bardzo dobrego i obowiązkowego 
lekarza. Wprawdzie żołnierz, który zo- 
stawał zwolniony, stawał przed komi- 
sją, składającą się z trzech oficerów, 
ale prócz mjr. Urbamowicza zasiadali 
tam internista i okulista, którzy w cho- 


ARESZTOWANYCH WYPUSZ- 


robach nerwowych  polegali wyłącznie 
na zdemiu Urbanowicza, 
Prócz Urbanowiczaą cały szereg in- 


nych osób przytrzymano. Sprawa ła 
vrzykiera większe rozmiary, Mjr. Ur- 


banowicz jest byłym oficerem armji ro- 
syjskiej, Aresztowanie jego wywołało 
w sierach wojskowych zrozumiałą sen- 
sację 

D 


ieszczęśiwy wynadęk podczas Ćwiczeń 


weis owych. 


PORUCZNIK UŁANÓW UTRACIŁ RĘKĘ WSKUTEK WYBUCHU GRANATU. 


(0d naszego korespondenta.) 


Żółkiew, 9. sierpnia. 
Podczas manewrów wojskowych w 
okolicy Mostów Wielkich zaszedł 
wczoraj nieszczęśliwy wypadek: Po- 
rucznik 20 pułku ułanów Wojłasiński 
pokazując technikę rzutu granatem 
ręcznym zachował się przytem tak 
nięostrożnie, że wskutek eksplozji u- 


udzielił mu wezwany z Mostów Wiel- 
kich lekarz dr. Gallet, a dalszym lo- 
sem rannego zajął się samolot sani- 
tarny 4 dywizji, który odwiózł rannego 
do wojskowego szpitala okręgowego we 
Lwowie. 


SKrępował ofiarę chusiką 


fi udusił szelkami. 


ELEGANCKI ZBRODNIARZ ZABRAŁ 


Rzym, w sierpniu, 
(e). Trybunał w Padwie rozpatruje 
obecnie proces o morderstwo, które w 
całych Włoszech wywołało silne wra- 
żenie, 


W końcu września 1926 r, znale- 


OGRABIONEJ GOTÓWKĘ i UCIEKŁ. 


ziono w piasku na wybrzeżu Brenty 
zwłoki kobiety w czarnej ukmi.. Ręce 
miala skrępowane na piecach chnstką 
od noga. Na brzuchu stwierdzono głę- 
boką rane ciętą. 

Dopiero po upływie kilku tygodni 


| 
tracil prawą rękę. Pierwszej pomocy 
| 
| 


LIST Y Z PODRÓŻY, 


Z kralu tysiąca wysp i Jezior. 


ROK NIESPODZIANEK. — NIESP ODZIEWANY APEL DO WZIĘCIA UDZIAŁU W WYCIECZCE 


DZIENNIKARZY POLSKICH DO 
WYCIECZKI, PIERWSZE LODY I PIERWSZE PROMIENIE CIEPŁA. 
DZIE STATKU „NIELS EBBESEN“. 


SZWECJI. 
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zawiadomiono sędziego śledczego w Pa- 
dwie, że zniknęły tam bez śladu mieja» 
ka Pagani, Dalsze śledztwo wykazało, 
że kobietą znaleziona nad: Brenią jest 
właśnie ową zaginioną, która wyje- 
chała z Parmy z gotówką 10.000 lirów. 
Towarzyszył jej niejaki Fleminis Mar- 
gonari, mężczyzna o bardzo eleganckim 
wyglądzie i jak najgorszej opinji, — 
Przedgtawił się on p. Pagani pod fal-' 
szywem nazwiskiem i obiecał, że się 
z nią ożeni 

Margonariego aresztowano w Mam- 
lui po stwierdzeniu, że różne drobne 

przedmioty znalezione na miejscu zbro- 
dni należały da niego. 

Dawna kochanka  Margonariego 
pozmała szelki, któremi zbrodniarz udu- 
sił swoją ofiarę, zadawszyi jej uprzed- 
nio cios nożem w brzuch. 

Nie ulegało już watpliwości, że 
Margonari zamordował Pagami, aby 
przywłaszczyć sobie 10,000 lirów. Po- 
mimo tak druzgocących dowodów 
twierdzi on uparcie, że jest niewinny. 


EREEREER EAR 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA andrai WENERYCZNYCH 
i skórnych oraz 

Dr. SCHWARZ Kos i b. Sa- 
kundarjusz szpilala państw. Lwów, ul. 
SŁOWAGKIEGO 4, naprzeciw gł. poczty. 
Ieczenie plam, brodawek, włosów ele- 
ktrolizą, cietermą i lampą kwarcową. 

Bezoperacyjne usuwanie żylaków. 

POWRÓCIŁ, Tel. 16-61. 


Cierpiący Na reumatyzm 
katary żełądka 

i kiszek, zaburzenia 

czynności wątroby 


niech nie omieszka skorzystać z qktywa-' 
wanych 


TABLETEK KARLSB?DZKICH 


Przez aktywowanie TABLETKI zostały 
w dzialaniu swem możliwie zbliżone do 
świeżej naturalnej wody. 
Utrzymać można w każdej aptece 
i drogerji. 


— PUNKT ZBORNY W PORCIE GDAŃSKIM. — SKŁAD 


— 26 GODZIN NA POKLA- 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej”). 


Sztokholm w sis"pniu. 

Rok 1928 '-sl dla m e s'anow: 
czo rokiem słodkich niesposzianck. 
Mógłbym go nawet nazwie naj- 
szezęśliwszym w mojem życiu, 
które nie zawsze szło po różach. Bo 
przypomnijmy sobie, jak to było 
od stycznia. Zaledwie ochłonąłem 
z powodzenia moich „Orląt“ czyli 
„Tomcia Palucha“ w Warszawie 
iw Katowicach, zaledwie zatarły 
się przemiłe wrażenia z wycieczki 
do Koszyc, gdzie znalazłem wśród 
bratnich Słowaków tylu szczerych 
przyjaciół, zaledwie przebudziłem 
się z pięknego snu, jakim był dla 
mnie niezwykle ciepły i serdeczny 
obchód 30 - lecia mej pracy litera- 
ckiej we Lwowie, zaledwie w koń- 
cu zdołalem się nacieszyć nieocze- 
kiwaną mową młodością mego 
„Małżeństwa Loli“, kióre po Lwo- 
wie grane jest obecnie z dużem po- 
wodzeniem w Poznaniu i Toruniu,. 
a w jesieni rozpoczyna podobno | 


nowy raid w teatrach miejskich w 
Warszawie — apel dusz dobrych i 
myślących o Lwowie wyrywa mię 
nagle z letniej drzemki u chronicz- 
nego już w mem życiu Atlasa 
(czyż poeta może żyć hez swojej u- 
łubionej knajpy, która często jest 
ucieczką przed szarością życia?) 
wytrąca mi z rąk szklankę codzien- 
nego „szpricera* i każe mi bez- 
zwłoczni e jechać do Szwecji, do tej 
w snach tylko widzianej krainy ty- 
siąca wysp i jezior, jako reprezen- 
tantowi mojej „Gazety Porannej" 
w pierwszej wycieczce dziennika- 
rzy polskich, urządzonej staraniem 
poselstwa Szwedzkiego w Warsza- 
wie. Chwila wahania i przykrej roz 
terki wewnętrznej — bo nam Lwo- 
wianom tak przykro rozstać się z 
rodzinnem miastem (o serce! jakże 
ty jesteś Ślicznie głupie!), szukanie 
wykrętów i umyślnych przeszkód, 
samą myśl porzucenia przyjaciół. 
przez cały dzień oczy łez pełne na 


Lecz wołający z oddali czar w 
snach tylko. widzianej krainy ty- 
siąca wysp i jezior, lecz uwodzący, 
senny plusk przez 15 już lat niewi- 
dzianego morza, są silniejsze niż 
to cale słowiańsko - Iwowskie ma- 
zgajstwo. Zapada mieodwołalna de~ 
cyzja, a wraz z nią pryskają jak 
bańki mydlane wszełgkie urojone 
trudności i budzi się zaspany dotąd 
duch imicjatywy. Sprawa paszpor- 
tu jest sprawą czterech ruchliwych 
rannych godzin (słuchajcie! jeśli 
się ma silna wolę, wszystko w Pol- 
sce jest możliwe) 1 w niedzielę 
dnia 22. lipca rzucam się w pociąg 
pospieszny ' przez Warszawe do 
Gdańsk! 

W Warszawie czeka już na 
mnie dyr. Norman, przedsiuwiciel 
elekirycznych zakładów przemysło- 
wych „Asea“, który ma być z grze- 
czności przewodnikiem naszym z 
Gdańska do granie Szwecji. Czło- 
wiek miękki jak jedwab, o dobrych 


ou. 6 


„GAZETA PORANNA" z dnią 10. sierpnia 1928 
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jasnych oczach, grzeczny i cierpli- 
wy od pierwszego wejrzenia wście- 
kle sympatyczny. Dodaje mi to o- 
tuchy przed tem nieznanem, co mię 
czeka w drodze. Hej! jesii wszyscy 
Szwedzi są tacy, jak dyr. Norman, 
nie stanie nam się żadna krzywda 
w podróży. Mam zresztą jeszcze 
‘specjalne powody do ciepłych uczuć 
dła dyr. Normana, których nie go- 
-dzi się zamiłczeć. Oto tylko dzięki 
prywatnej inicjatywie dyr. Nor- 
mana i inżyniera Stefana Dobrzań- 
skiego, zastępcy „Asei“ we Lwowie, 
Lwów, tyle razy pomijany w tego 
rodzaju imprezach, był w mej oso- 
bie reprezentowany ną wycieczce 
dziennikarzy polskich do Szwecji, 
gdyż oticjalny wysłannik lwow- 
skiego Syndykatu, nie powiadomio- 
ny dokładnie. przez Warszawę o0 
warunkach podróży, z braku pasz- 
portu wycofał się w ostatniej chwi- 
li i powrócił z Warszawy do Lwo- 
wa, Nie będziemy dociekać, po czy- 
jej stronie leżała wina tego niepo- 
rozumienia. Faktem jest, że i Lwo- 
wowi dane było tym razem wy- 
frunąć z pod korca na światło Eu- 
ropy, że dozwolono mu ujrzeć 
'wszystkie cuda Szwecji i że repre- 
zentanł „Gazety Porannej* nie zro- 
bił wstydu swemu rodzinnemu 
miastu, o czem dowiecie się nieba- 
wem z moich listów podróżnych. 
Po kilkugodzinnym pobycie w nie- 
gościnnym tak dla Polaków Gdan- 
sku (trudno nam zaiste uwierzyć, 
że miasto to tyle razy przed wieka- 
mi krwawiło się dla dobra Polski i 
tyle razy zasłużyło sobie na tytuł 
„semper fidelis") i po załatwieniu 
sprawy wiz paszportowych, pędzi- 
my z dyr. Normanem autem do 
portu, gdzie czeka już na nas sta- 
tek holenderski „Niels Ebbesen“, 
mający nas zawieść do Kopenhagi. 
Na pokładzie czekają już na nas 
członkowie „polskiej ekspedycji 
dziennikarskiej“ w liczbie czierna- 
stu osób. Nie myślcie, że przy jęto 
mię okrzykiem radości, jako jedy- 
nego reprezentanta bohaterskiego 
miasta, tylekroć sławionego przez 
Kornela Makuszyńskiego i Adolfa 
Nowaczyńskiego. Poza ciepłym bły- 
skiem oczu dawnego znajomego, 
'Tadzia Kończyca — spotkał mię u 
moich kolegów dalekiej podróży 
konwencjonalny chłód, coś jakby 
lekkie żdziwienie lub cień nieufno- 
ści. 


Trudno! me mamy się jeszcze, .a | Poranny“). 8) (Czesław Guceulrowski 


FEILETON „GAZ. POR.“ x 10. YIN. 1928. 
MAKSYM GORKIJ- 
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Szczęście. 

„Zasadniczo nie mam szczęścia w ży- 
ciu. Raz jednak było ono przy mnie 
tak blisko, że omal nie wpadłem w jego 
lapy, 

Zdanzyło się to na spacerze. za mia 
stem. Gromo młodzieży zebrało się na łą- 
kach za Wołgą. Siedząc wokoło ogniska, 
raczyhśmy się zupą rybią, piłiśmy wódkę 
i piwo. Spierano się o to, jak można naj- 
lepiej i najszybciej przebudować świat, po 
czem zmużeni ma ciele i duchu roz- 
prószyliśmy się w różne strony. po skoszo- 
nej łącę. 

Oddaliłem isę: ad ogniska z dziewczyną, 
która wydawała mi isę bardzo rozumną ` 
subtelną. Miała dobre ciemne oczy, a w 
słowach jej dźwięczała zawsze prosta 
i zrozurmała prawda. Nic obłudy, nie 
fałszu. 

Szliśmy cicho, ramię przy ramieniu. 
Pod naszemi nogami skrzypiały, , łamiąc 
się. łodygi traw, a z kryształowej czary 
miebios sklepione: nad ziemią spływała u- 
pojna poświata księżyca. 

Dziewczyna mówiła, głęboko wzdycha- 


jąc. 
— Jak tu dobrze! Niczem afrykańska 


Zawody orkiestr wojskowych 


o mistrzostwo O. K. VI. 


ODBĘDĄ SIĘ W DNIACH 10, 11 I 12 


lwów, 9 sierpnia. 

Dnia 10, 11 i 12 sierpnia br, w 
miejskim teatrze Nowości odbędzie się 
konkurs orkiestr wojskowych o mi- 
gtrzostwo O. K. VI. ma rok 1928. Kon- 
kurs ma na celw wyróżnienie waĵiep- 
szej orkiestry z pośród 9-cin orkiestr 
pułkowych, stacjonn$iących na terenie 
DOK, VI. Organizację konkursu oparto 
ną zasadzie, iż każda m orkiestr wyko- 
nuje po 3 utwory dowolne, oraz jeden 
utwór wspólny dla wszystkich orkiestr. 

Na program produkaji poszczegól- 
nych orkiestr składają się utwory Wy- 
biimych kompozytorów polskich i zagra 
nicznych, częściowo jeszcze we Lwowie 
nieznanych, 

Usłyszymy więc między innymi: 
Griega Taniec Anitry — Kaałowicza 
Romans, Liszta Il. Rapsodję węgier- 
ską, Schuberta Symfonię H-mol (2 czę 
ści), Statkowskiego Uwerturę do opery 
„Marja“, Kurpińskiego Cavatina (tenor 
solo) i wiele innych, | 

Jako utwór wspólny dla wszystkich 


SIERPNIA W TEATRZE NOWOŚGI. 


orkiestr przyjęto Szopena Polonez A- 
dur. Program konkursu zozłożony jest 
ka 3 dni, w każdym z nich koncerto- 
waé będzie kolejno 2 do 3 orkiestr. 

Pozatem odbędzie się koncert wszy» 
słkich orkiestr razem połączonych. 

Będzie to pierwsza tego rodzaju 
próba na terenie Lwowa, Przeszła 300 
muzyków pod jedną batutą wykona 
kilka utworów. 

Koncert połączonych orkiestr odbę- 
dzie się dnia 10 sierpnia o godz, 17.30 
pod pomnikiem Mickiewicza. Początek 
rozgrywek konikursowych tego dnia w 
teatnze Nowiości o godz. 20 (8 wieczo- 
rem), 

Do jury konkursów oprósz wojsko- 
wych fachowców — uproszeni zostali 
pp.: prof, Jaworski, dr. Koffler i prof. 
Majerski, l 

Bilety do nabycia w kasach teatrów 
miejskich. Przedsprzedaż w kasie mia- 
stowej teatrów miejskich — wagony 
sypialne, pl. Halicki 15 już od dnia dzi- 
siejszego. 


Warszawa to nie Lwów, gotowy każde- 
mu rzucić się w objęcia, byle był swój 
i chłopak z wiary. Nie zmartwiłem się 
zbytnio tem chłodnem nieco przyję- 
ciem, Przywiozłem z sobą ze Lwowa za 
dmżo słońca, ażeby się bać tych war- 
szawaskich lotów. Jak się poznamy, to 
się pokochamy. I już najbliższa przy- 
szłość wykazała, że miałem rację, 
Lecz o tem potem. Paliczywszy się do- 
kładnie. skonstatowaliśmy następujący 
osłateczny skład wycieczki polskiej: 
1 Stefan Grostarn (z żoną, redaklor 
, Epoki“ i general polskiej wycieczki. 2) 
Mabaymiljan Goryński (z żoną), znarty 
korespondeni pism polskich i zagrani- 
cznych, referent biura prasowego Mi- 
uisterstwa Spraw zagranicznych. 3) Ta- 
deusz Garczyński (z żoną), ekonsmi 
sta i przedstawiciel koncernu polskiego 
przemysłu górnośląskiego. 4) Tadeusz | 
Kończyc (z żoną) reprezentant „Kurje- 
ra Warszawskiego“, 5) Władysław Za- 
wistowski (z żoną), znany krytyk, obe- 
ceny wspóldyrektor „Teatru Narodowe- 
go“ i przedstawiciel „Tygodnika Mu- 
strowanego”, 6) Mateusz Gliaski (, Ilu- 
strowamy: Kurjer Codzienny“ i „Muzy- 
ka“), 7) Zygmunt Sachuowski (Kurjer 


pustynia, a stogi, to piramidy. I go- 
TCO... 
Poczem zaproponowała byśmy usiedli 
pod stogiem siena, w cieniu Dzwonily ko- 
niki polne, w dali ktoś śpiewał: 
„Ach dlaczegoś ty mnie zdradziła?” 
Pooząlem z zapałem opowiadać dziew- 
czynie o życiu, o przyszłości świata, lecz 
nagle towarzyszka moja, wydawszy lekki 
ukrzyk, upadła ma wznak... 


działem w życiu i dlatego straciłem zupe!- 


„nie głowę. Chciałem krzyczeć, wołać o po- 


mac, lecz przypommiałem sobie, co powin- 
ni w takich wypadkach czynić dobrze wy- 
chowani ludzie, pragnący zostać bohatera- 
mi i począłem ją ratować. Zerwałem pasek 
jej spódniczki, tasiemki stanika. 

I kiedy ujrzałem jej piersi, niczem dwa 
maleńkie kielichy ze srebra — poczułem 
jak gorąca fala krwi napływa mi do głowy. 
Ogarnęła mnie nieprzeparta chęć pokrycia 
jej pocałunkiem. Lecz przemógłszy to pra- 
gnienie, póbieglem szybko do rzeki po wo- 
dę. Bohaterowie powieści zawsze tak robią. 
a ja przecież chciałem żyć zupełnie tak jak 
oni. 


Było to pierwsze omdlenie, jakie wi- 
| 


Gdy wróciłem jednak z czapką pełną | 
wody — ona stala już oparta o stóg siana, 
doprowadziwszy do porządku spustoszenie 
toalety, dokonane przezemnie. 

— Niech pan zostawi — odezwala się 


(Syndykat Łodzi). 9) Bernard Singer 
(Żydowska prasa warszawska). 10) 
Henryk Zbierzchowski („Gazeta Poran- 
na“ Lwów). Już na pierwszy rzut oka 
uderzyć musi nieproporcjunalny stosu- 
nek stolicy do reszty prasy polskiej. 
Trzynastka (tym razem na szczęście 
nie feralna) z Warszawy i po jednym 
samotnikn ze Lwowa i z Łodzi. Gdzież 
jest Poznań, gotujący: się do powszech- 
naj wystawy krajowej? Gdzie Katowi- 
ce, tak silnie zainteresowane w pol- 
skim eksporcie węglowym do Sawe- 
cji? Gdzież w końcu tak zawsze żywy 


"1 przedsiębiorczy Kraków i nasze pras 


stare Wilno? 

Zainterpelowany przezemnie wprost 
rel, Grosiem oświadczył, że wszystkie 
te miasta dosłały w swoim czasie ofi- 
cjalne zaproszenia i nie zjawiły się na 
posterunku. Za dobrze patrzy z oczu 
red. Grosternowi (znany w Warszuwie 
z zacności i koleżeństwa), ażebym mu 
przez chwilę choć nie wierzył. Świad- 
czy to chyba o pewnej intłoleneji syn- 
dykatów czterech wymienionych miast, 
że nie wysłały swych przedstawicieli 
na tak piękną i tak pouczającą wycie- 
czkę. Nie prędko się zdarzy taka dnuga 
sposobność, a z treści mych listów 


cf 


cichym, anużonym głosem, odsuwaując ręką 
mokrą czapkę. 
I odeszła, 
dwaj 
pieśń. A 
„Ach dlaczegoś ty mmie zdradziła? 
X 


Spotykalem ją niezbył często, Zdawało 
mi się wciąż, że ma do mnie jakąś urazę: 
Pytałem ją o to, lecz nie odpowiaadła mi- 
Spotkania nasze stawaty się coraz rzadsze, 
niebawem wyjechała ona gdzieś i dopiero 
po czterech ltąch, ujrzałem ją zupełnie przy 
padkowo na statku: 

Jechała ze wsi nad Wołgą. gdzie spę- 
dziła lato, do swego męża w mieście. Byku 
w poważnym stanie, gustownie ubranu. 
Wyładniała, utyła. 

— Otóż — rzekła( gdy w przyjacielskiej 
rozmowie jęliśmy wspominać przeszłość 
-- jestem teraz zamężna. Mam już dwoje 
dzieci, spodziewam się trzeciego... 

Na kolanach jej leżały pomarańcze w żół- 
tej papierowej torebce. 
Czy mam powiedzieć panu? — zal 
pytała, uśmiechnąwszy się łagodnie, ciem- 
nemi oczyma. 

— Gdyby pan wtedy, przy stogu isana 
—. pamięta pan — był trochę śmielszy.. no 
gdyby pocałował mnie pan.. zostałabym 
pańską żoną.. Wszk podobałam się panu? 
Dziwak z pana doprawdy, po wodę pole- 
cial.. Ech, pan.., 


w. kierunku ogniska, gdzie 
studenci zawodzili wciąż lę samą 


Č mcam 


Nr. 8586 
2j aj ikke E. owa = 
przekonacie się, kto na tem najwięcej 
gtragił. I to już ostatni, mały dysomans 
naszej wycieczki, która odtąd odbywać 
się będzie w najlepszem współżyciu i 
w uajytękniejszej harmonii, 

Bo choć Warszawa miała przewagę, 
zobaczmy, jak różnorodnym ideowo 
był skład wycieczki, z jak ciekawych 
składał się elementów i jak w końcu 
dzięki indywidnalnemu zróżniczkowa- 
niu stał się nieomal syntezą dzisiejszej 
twówczej i publicystycznej Polski, Je- 
den ekonomista (Goryński), jeden eru- 
dyt, poliglota, polityk i ekonomista ((o- 
ryński), czterech wytrawnych dzienni- 
karzy, -wiedzących zawsze, gdzie i co 
w trawie piszczy! (Grostern, Sachnow- 
ski, Gumkowski, Singer) jeden slawny 
i znany w Europie muzykolog (Gliń- 
ski), jeden dzietzic-poeła i dziencikare 
(Kończyce), jeden wybitny kzytyk i te- 
atrolog (Zawistowski), jeden poeta i 
piosenkarz (Henryk Zbierzchowski) i 
jedno pióro kobiece, będące przedsta- 
wicielem ruchu feministycznego w Pol- 
sce (p. Goryńska). Zaiste przedziwna 
mozajka umysłowości i nztlolnień, do 
której dwie żony naszych kolegów z 
Warszawy, znane artystki teatralne pr. 
Jasińska i Modrzewska dorzuciły wwo- 
dzący czar teatru, p. Marja Zawistow- 
ska cichą zadumę stepowej panienki z 
Ukrainy, a pani generałowa Aniela 
Grosternowa rygor i postnch dla zbio- 
rowego porządku wycieczki. 

Jak widzimy, nie byle kogo poka- 
zala Polska gościnnej Szwecji, która 
niajednokrotnie zaskoczona była rozle- 
głością umysłowego horyzontu polskiej 
reprezentacji. W tak dskonałym skła- 
dzie już po godzinie jazdy okrętem pry- 
sły lody i konwencjonalizmy, Bezmiar 


morza, walącego o boki małego statku 
pasażerskiego, kieliszek dobrego wina 


przy doskonałym obiedzie okrętowym i 
wspólna obawa choroby morskiej 
zawsze zbliżają ludzi do siebie. A par- 
tja plafona przy doskonałem cygarze, 
to także coś znaczy. Więc rozpętały się 
polskie humory i rozpętały się dow. 
cipy na temat nazwanej ślicznie przez 
nieumiejącą po niemiecku p. Zofię 
„Mórische Krankheit“, I to ciekawe, że 
najprędzej ulegali chorobie ci nieroz- 

ażni, którzy połykali drogie pigniki 
gdańskie, lub warszawskie. Choć mie- 
liśmy wiatr niepomyślny i nasz state- 
czek teliczył po fali jak zwarjowany, 
Lwów w przeciwieństwie do Warszawy 
nie uległ chorobie morskiej, dając w 
ten sposób pierwszy dowód swojej tę- 
żyzny. 


— 


Henryk Zbierzchowski, 


Oopiwedziałam jej, że zachowałem się 
wówczas tak, jak się pisze w książkach, 
że przecież należałó wpierw począstować 
omdlone dziewczę wodą, a później dopiero 
można ją całować 

Zaśmiala się zlekka, poczem odparła: 
, tem włśnie cala nasz bieda, że 
pragniemy żyć wedbug książek. Życie jest 
mądrzejsze i zupełnie do książek niepodo- 
bne.. A pan taki fajiłapa- Taki dzieciak... 
Trzeba brać kobietę, jeśli się pnu oddaje... 
Przecież ja specjalnie wówczas. , 

Wyjęła przytem z torebki pomarańczę, 
obejrzała, ją uważnie i zmarszczyla czoło, 
mówiąc: 

— A to łajdak, podsunął mi zaniłą... 

Niezręcznym ruchem rzuciła pomarańczę 

za burtę — widziałem, jak owoc zawirował 
w powietrzu i zniknął w czerwonej 
pianie. 
. Mikzałem. Uprzytomniłem sobie nagle, 
jak to szczęście podobne bylo do poma- 
rańczy wyrzuconej za burle.  Slicz- 
ne i złociste nazewnątrz i zgnile we- 
wnątrz. 

Obierając drugą pomarańczę, kobieta po- 
wtórzyłą tonem wyższości, jakgdyby chcąc 
mnie ukarać. 

— Tak, byłabym pańską żoną... 

„,,— Dziękuję pani — wykrzyknąlem — 
dziękuje. 

Dziękowałem 
tchnieniem 1rigj. 


iz wes- 


Tłum. F. BŁ 


jej — szczerze 
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„GAŻETA PORANNA“ z dnia 10. sierpnia 1928. 
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MIMO ŚCISŁEGO DOZORU WCIĄŻ GINĘŁY CORAZ WIĘKSZE ILO ŚCI TOWARÓW. — WŁAŚCICIE- 

— NIEZNANY GSOBNIK UWQZI 

DOROŹKRĄ WIĘKSZE H.OŚCI TOWARU. — REWIZJA WYDAŁA S ENSACYJNE REZULTATY. — WI 
NOWAJCA SAM ODDAŁ SIĘ W RĘCE PO LICJI 


LE SKLEPU W ROZPACZY. 


Lwów 9. sierpnia. 

(2) Świat kupiecki Lwowa zo- 
stał wczoraj poruszony sensacyjną 
aferą kradzieży, które przez pewien 
czas uważano wprost za dzieło ja- 
kichś sił nadprzyrodzonych, nie 
mogąc mimo wszelkich środków o0- 
strożności, przyłapać sprawców. 

Sklep Schorrów mieści się przy 
ul. Kazimierzowskiej 8 i należy do 
rzędu większych składów kolonial- 
wych. W składzie tym pracował 
iw charakterze pomocnika handlo- 
wego niejaki Ira Silberstein, zam. 
Słoneczna 14, Funkcje swe spelniał 
on dosyć niedbale. Pozatlem właśc: - 
ciele zauważyli systematyczny u- 
bytek towarów, a podejrzewająe 
o te kradzieże właśnie Silbersteina, 
wypowiedzieli mu posadę. Niechcąc 
przytem łamać mu karjery życio- 
wej, nie dochodzili pretensji swoich 
co do owych kradzieży. 

Ogarnęło ich jednak zdumienie, 
gdy po odejściu Silbersteina nadal 
stwierdzali ubytek towarów. Zacho 
dzili w głowę, kto i jak może ich 
okradać. Ża dnia sami pilnie uwa- 
żali na sklep, w nocy zaś drzwi by- 
ły ubezpieczone dobrym zamkiem, 
który nie wykazywał żadnych śla- 
dów naruszenia go. Mimo to z dnia 
na dzień uhywało coraz to więcej 
towarów. Tajemniczy złodziej, któ- 
ry przedtem zadowalniał się drob- 
noslkami, obecnie 

masowo kradł 

Z czasem poczęły znikać care skrzy 
nie zapałek, pasty do obuwia, a ia- 
kiej skrzyni nie można chyba scho- 
wać do kieszeni. Kradzieże le sia- 
wały się zagadką trudną do rozwią- 
zania. W końcu przyjęli nocnego 
stróża, Dawida Reinera, który miał 
czuwać bezustannie w nocy nad 
sklepem, 


Dwa am minęły bez żadnej nowej 


szkody, właściciele zaczęli się już u- 
spokajać. Trzeciej nocy  zanważył 
Reiner 


jakiegoś osobnika, 
który przyjechał dorożką pod sklep 
Schorrów i otworzywszy go kluczem. 
foczął wynosić stamtąd całe skrzynie 
towarów, które załadował na dorożkę 
i w szybikiem tempie odjechał. 

O swem  spo”trzeżeniu doniósł 
Reiner kupcoin, którzy teraz dopiero 
zdecydowali się o wszystkiem donieść 
policji, a ta odrazu wpadła 

na trop złodzieja, 
którym okazał się subjekt Ira Silber- 
stein. Przeprowadzona u niego w do- 
mu rewizja nie dała żadnych rezulta- 
tów. Silberstein sam znikł i gdzieś u- 
krymał się. W loku dochodzeń uja- 
waniono, że dorożkarzem, który odwoził 
skradzione rzeczy, jest niejaki Majer 
Kneler. Przytrzymany zeznał on, że 
kradziony towar lokowano u szwagra 
Silbersielna, niejakicgo Leona Billeta 
(ul. Piastów 4. Rewizja policyjna u 
Billeta wydała 
Pozytywne rezultaty. 

Znaleziono tam bowiem cały sklad 
towarów pochodzących z kradzieży. 
Billet wraz z Silbersteinem sprzedawali 
kupcom kolonialnym towar i to niżej 
cen rvnikowych, a nawet fabuyczmych. 


— NOCNY DYŻUR I JEGO WYNIKI. 


I tak dużą skrzynię zapałek sprzeda- 
wadi za 300 zł, skrzynię pasty Erdal 
za 172 zł, itp. 

Poszukiwania za Silbersteinom nie 
dawały. rezultatu. Dopiero wczoraj 
Silberstein nie mając możności dalsze- 


| go ukrywania się przed ckiem władzy, 
sam zgłosił się na policję, przyznając 
się do kradziezy, Zeznał, że podrobio. 
nym kluczem dostawał się w nocy do 
sklepu, wykradał towary, które następ- 
me przy pomocy szwagra sprzedawał. 


Wiedeń, w sierpniu. 

(km) Panna Mizzi K., buchalterka 
wielkiego handlu kolonialnego, piękna 
blomdyma o szalirowych oczkach i ró- 
żowym, ślicznym buziaku, stała się o- 
besnie w Wiedniu bardzo znaną 080- 
bistością, którei 'wiele osób współczuje 
w jej mieszczęścin. Będąc sama bardzo 
przyzwoitą panienką i o miłej po- 
wierzchowności zdobyła sobie u 
wsystkich znajomych wielką sym- 
palję. 

Jej zachowanie się, praca i ogobli- 
wy wdzięk budziły zawsze szczere za- 
dowolenic szefowej, bogatej właści- 
cielki kilku kamienic i dobrze prospe- 
rującego interosu w Wiedniu. To też 


po roka nicnaganncj pracy została p. 
Mizzi prawą ręka snełowej, a wreszcie 


„EOFERNIK ~ „MARYSIENKA". Dziś 


SPRAGNIONA ŻYCIA PANIENKA W POSZUKIWANIU KRÓLEWICZA Z BAJKI. — WSPÓLNE PRZECHADZKI. 
— ZWIERZENIA DZIEWCZYNY WYKORZYSTUJĘ ZAWODOWY WŁAMYWACZ. SMUTNE ROZCZAROWANIE. 
(Do ryciny na stronie 1-szej). 


samodzielną, kierowniczką i buchalter- 
ką zarazem. Mając dostęp do kasy, u- 


kładała własnoręcznie paczki bnkno- 
lów, powiększjąc codziennie skarbiec. 
Praca w hamdlu odbywała się regular- 
nic, o tej samej porze otwierano sklep 
i zamykano. Ze sklepu podążała Mitzi 
wolnym krokiem do domu, by | naza- 
jutrz znowu zacząć tę samą. pracę. Mo- 
że kto inny czułby się zadowolony, 
prowadząc tak umiarkowane życie, 
lecz p. Mizzi miała wielki, głęboki žal 
do Stwórcy, Była młodą, piękną, powa- 
bną, czuła w pelni wiosnę życia, lecz 
zdawało się jej, że oddzielona jest od 
życia wysokim murem. Nie znała zn. 
rełnie żadnych przyjemności, ni u 
ciech wielkiego miasta. Obok dziew- 
czyny mknęły auta i pojazdy, przesu- 


wielki podwójny program w 16 aktach, RIN- 


TIN-TIN w wielkim sensacyjnym filmie pelnym niebezpiecznych przygód p. t. 
„Msściciele”, oraz nadzwyczaj wesoła 8-aktowa ikomedja p. t. POTASZ I PERLMUT. 


TER. (Wielka afera). Nad program ostatnie aktualności: 


ODLOT BOHATERSKICH 


LOTNIKÓW KUBALI I IDZIKOWSKIEGO, oraz ZWYCIĘSTWO KONOPACKIEJ NA 
OLIMPIADZIE. 


o z CEZ 000 


LAZUFOSNA żona kondukicra tramwaju 


zastrzeliła go podczas snu. 
MĘŻOBÓJSTWO W BARAKACH MIEJSKICH PRZY UL. PEŁTEW- 
NEJ. — CIĘŻKO RANNY KONDUKTOR Z KULA W GLOWIE DO- 
GORYWA W SZPITALU. — ZBRODNICZĄ ŻONĘ ARESZTOWANO. 


Lwów 9. sierpnia. 

(D Wczoraj o godz. 4-lej nad 
ranem w barakach miejskich przy 
ul. Peltewnej l. 41 rozegrała się 
ponura tragedja. Mieszkańców ba - 
raków zaalarmowały strzały rewol- 
werowe w mieszkaniu konduktora 
M. K. E. Bronisława Lewandow- 
skiego. Zaniepokojeni domownicy 
włargnąwszy do mieszkania zau- 
ważyli leżącego na łóżku z prze- 
strzełoną głową Lewandowskiego, 
dającego slabe znaki życia. Żona 
jego, trzymająca rewolwer w ręku, 
czyniła wrażenie obłąkanej, wo- 
dząc bezmyślnie wzrokiem po przy- 
byłych. Zaalarmowana policja prze 
prowadziła dochodzenia, z kiórych 
okazalo Się, że Lewandowski zostal 
postrzelony przez własną żonę. By- 
ła ona o męża szalenie zazdrosna i 
na tem tle dochodziło do ciaglych 
kłótni i awaniur. Wyprowadzały 
one tak dalece z równowagi Lewan 
dowską, że odyważała się zastrzele- 
niem swego męża, nie lajac się na- 
weł z ilemi pogróżkami przed sasia- 


dami. Krytycznego dnia, korzysia- 
Jac ze snu męża, podniecona po- 
przednią kłótnia, wyciągnęła re- 
wolwer bębenkowy i z najbliższej 
adlegiości trzy razy strzeliła do Le- 
wandowskiego. Jeden sirzał ugo- 
dził go w głowę, drugi w palce pra 
wej ręki, trzeci chybił celu. 
Lewandowsk. liczył 30 lal i był 
o rok siarszy od żony. Mieli oni je- 


dno dziecko liczące 2 lata. Ciężko 
rannego w grożnym stanic odwie- 


ziono do Szpilala powszechnego, 
gdzie mimo ciężkich kontuzji, do- 
tychczas żyje, ale jest mala nadzie- 
ja utrzymania go przy życiu. 
Dochodzenia prowadzi zasiępca 
szefa Wydziału śledczego, komi- 
sarz Białkowski, na którego polece- 
nie Lewandowską aresztowano i 
odstarwiono do więzienia. 

To mężobójsiwo wywołało wśród 
okolicznych mieszkańców wielkie 
wrażenie. Przed barakami groma- 
dzą się umy publiczności, komen- 
tując żywo straszny wypadek. 

PE. va 
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: limgów oddano właściciclce. 


Str, 7 
Właściciele obliczają swe straty na 
okeło 5000 dolarów. 
W sprawę tę wmieszany jest niela- 


| ki Aron Jagid, handlarz drzewem, za- 


mieszkały przy ul. Piotrowskiej 23, 


i który. miał wiedzieć o kradzieży i po- 


średniczył między Szorrami a Silber- 
steimem celem zalajenia całej afery 
przed policją. 

Duże straty poniosą. również mniejsi 
handlarze kolonjeini, którzy w dobrej 
wierze, znając Silbersteina, kupowali 
u niego kradzione towary, Obecnie po- 
szkodowani w asyislencji. posterunkowe- 
go obchodzą prawie wszystkie sklepy 
kolomjalne i odbierają swój skradziony 


towar. 


acz w roli amanta. 


wały się uśmiechnięte i zadowolone 
buzie, szczerząc ząbki do swych towa- 
rzyszy. 

W główce dziewczęcia dojrzała 
myśl. Wejść w życie może tylko w to- 
warzrztwie swego ukochanego, Do- 
brze. Ale skąd go wziąć? Od myśli do 
czynu jeden krok. Wychodząc wie- 
e.crem z handlu przypatrywała się te- 
raz baczniej licznemu zastępowi rodu 
męskiego. Ten nie i ten nie! Długo nie 
mogła odnaleść swego typu. Aż wre- 
szcie! Jest! Smukły i przystojny, czar- 
my wąsik. A oczy! Zdawało się, że po: 
Żera ją wzrokiem. Odprowadził dziew- 
czynę  powłóczystem spojrzeniem. 
Mizzi nie mogła wprost oderwać od 
niego oczu. Pośpieszył za nią i kłania- 
jąc się grzecznie poprosił o pozwolenie 
!owanzyszenia jej. Zmajomość zawarto 
szybko i nim Mizżi doszła do domu, 
zdawało się jej, że się oddawna znają.' 
Zaczęły się codzienne przechadzki i 
znajomość sławała się coraz  ściślej- 
azą. Dziewczyna w szczerości zwierza” 
ła się ze wszystkich tajemnic osobi- 


stych i biurowych. Franek, bo takie 
bylo imię wybranego, szczególnie 


skwapliwie chwytał każdy szczegół, 
dotyczący kasy. Wiedział dokładnie 
położenie ubikacji i schowek, w któ- 
rym przechowywano klucz od kasy. 

Przyszła niedziela. Spędzili ją o- 
baje, jak zwykle w odległym parku za 
miastem. Późnym wieczorem powrócili 
do domu. Na drugi dzień dochodząc 
do sklepu, zauważyła sporą paczkę lu“ 
dzi, żywo komentującą jakicś wyda- 
rzenie. Uszom nie dała wiary! Złapa- 
mo przystojnego młodzieńca w chwili 
gdy z ciężką walizą tylnemi drzwiami 
opuszczał nad ranem lokal sklepowy. 
Złodziejem okazał się jej ukochany 
Franciszek Rossłal, którego zakulego 
odstawiono do komisarjatu. Pieniądze 
1 kosztowności w sumie 70 tys. szy- 
P. Mizzi 
dostała rozetroju nerwowego. Musiano 
ją oddać do sanatorjam. Posiada już 
pierwsze doświadczemie życiowe oku- 
pione kosztem złamanego serca. I czu-' 
je słusznie po raz drugi żal do Stwór- 
cy, bo dał jej poznać mężczyznę, ale w. 
gorszym gatunku. 


OKULISTA 
Dr. M. LAUTERSTEIN 
powrócił i ord. od 3—5 Szopena 7. 


Dr. Zygmunt Oxner 


powrócił i ordynuje jak dawniej w choro-- 
Łach wewnętrznych we Lwowie przy ul 
Św. Anny 1 od 3—5 Telef. 27—4%. 


9. 


„GAZETA PORANNA" z dmia 10. sierpnia 1928, 


ista uczestników 


Konkursu letniego „Gazety Porannej“. 


Lwów, 9. sierpnia, 
2111 Kader M. Stryj, 2112 Bieniaszkie- 
wios Zygmunt Stryj, 2113 Ontyńska Emilja 
Tustanowwe, 2114 Bojczuk Łukasz Brody, 
2115 Wojs Michał Brzesko, 2116 Wilku- 
szewski Władysław Lwów, 2117 Solecki 
ludwik Sokał, 2118 Osiński Jan Kamion- 


ka Stmmiłowa, 24119 Kaczmarczykowa 
Leopoldyna Lwów, 2120 Werbner Jakób 
Lwów. 


2121 Polański Witold Lwów, 2122 Te- 
perbesg Mara Lwów, 2123 Inż. Antoni 
Stenzel, 2124 Knura Józef llińce 2125 Bótt- 
chers Marja LwówsZamarstynów, 2126 
Gottesman Fańcia Stryj, 2127 Kornhaber 
Samuel Drohobycz, 2128 Scheininger Sy- 
donja Skole, 2129 Friedman Józef Ohodo- 
rów, 2180 Zahajkiewicz Zołja Lwów. 


2181 Mandel Manuel Złoczów, 2132 
Czajkowski Jerzy Zamarstynów, 2133 To- 


mamiewska Kazimiera Lwów, 2134 Kilnar 
Stamisław Bohorodczany, 2136 Selbka Ka- 
rima Wygoda, 2136 Mikołajewicz Andrzej 
Załoźce, 2187 Lis Paweł Zawidowice 2138 
'Waksmundrka Aleksander Krosno, 2139 A- 
damkowa Mara Wygoda, 2140 Gawacka 
Helena Lwów. 

8141 Ilnicka Marja Lwów, 2142 Inż. Bily 
Karol Lwów, 2143 Schneider Marjan Lwów, 
2144 Mentel Bronisław Lwów, 2145 Żacźko” 
"va Helena Lwów, 2146 Kardasz Pawel 
Lwów, 2147 Omnyszkiewiczowa Janina 
Lwów, 214g Koczocik Władysław Lwów, 
2149 Duszyński Adam Lwów, 2150 Kalmer 
Jerzy Lwów. 

2151 Tyszkowski Amtoni Lwów, 24152 
Kościuk Marja Lwów. 2153 Liberacki Wi- 
told Horodyszcze, 2154 Łasiczuk Marja 
Lwów, 2155 Drożdzikówna Aniela lwów, 
2166 Zielski Leopold Lwów, 2157 Grynie- 
wiez Nikodem Lwów, 2158 Kittmer Fryde- 
ryk Lwów, 2159 Skrzydłowska Hilda Lwów, 
2160 Karwaszowa Manja Rudniki. 

2161 Krupa Władysław Krosno, 2162 
iWienzcowska Marja Lwów, 2163 Sochański 
Wladyslaw Krosno, 2164 Chomycz Piotr 
Drohobycz, 2166 Rozdolska Stefanje Ko- 
lomyja, 2166 Lemelman Ch. Brody, 2167 
Garbowicz Józef Płotycz, 2168 Kapułowa 
Stanisława Mikulińce 2169 Wojłuń Jadwi- 
ga Borszczów, 2170 Wilkówna  Karolima 
Qzortków. 

2171 Lustgarten Manja Lwów, 2172 Reich 
Bogadm Kołomyja, 2178 Małkiewicz Adam 
Busk, 2474 Bachman Kazimiera Lwów, 
2175 Daszyński Kamil Zadwórze, 2176 Ka- 
liwoszka Jan Przemyś, 2177 Honig Tadeusz 
Kołomysa, 2178 Medwetzka Jadwiga Rawa 
Ruska, 2179 Sattler Arnold Rawa Ruska, 
2180 Lech Wasyl Borysław- 

2181 Hausvater Berta Czortków, 2182 
Kislimger Feliks Jaworów, 2183  Gzernia- 
kowa Marje Trembolwa, 2184 Qzabanow- 
ska Mieczysława Busk, 2185 Blader Aleks. 
Tuka, 2186 Humenowa Janina Jaworów, 
2187 Schmitzer Jan Jaworów, 2188 Herma- 
mowska Anma Schodnica, 2189 Rudnicki 
Teofil Zaleszczyki, 2190 Hebal Zdzisława 
Wolina. 

2191 Stefan Władysław Sokoliki, 2192 
Daniłowiczowa Helena Turka, 2193 Herz- 
berg Zygmumt Borysław, 2194 Diduchów= 
ta Olga Marja Stary Sambor, 2195 Tarno- 
wicz Rozalja Krzemieniec, 2196 Aroni Ja- 
dwiga Gródek Jagielloński, 2197 Krupczak 
Bronisław Żydaczów, 2198 Filipczuk Karol 
Słamisławów, 2199 Łozówna Helena Do- 
lina 220 Grabczyński Jam Sambor. 

2201 Bisanz Jadwiga Lwów. 2202 Dr. 
Stermerówna Knihymicze, 2203 Ostrowski 
Feliks Borysław, 2204 Kozankiewicz Wło- 
dzimierz Brzeżany, 2205 Nowotny Juljan 
Gwoździec, 2206 Kwieciński Framciszek 
Chorostków, 2207 Kurek Józef Sarok, 2208 
Dąbrowska Anna Choarstków, 2209 Krasiń- 
ska Wiera Stryj, 2210 Drozdowicz Medard 
Lwów. 

2211 Pemtner Milek Lwów, 2212 Maj 
kmzakowska Bronisława Lwów, 2213 Niżew 
ska Janina Tustanowice, 2214 Dr. Bielecki 
Wlodzimierz Rałusz, 2215 Sonnenschein 
Chaim Podkamień, 23216 Ziołecka Broni- 
sława Maciejów, 2217 Feigenbaum Benno 
Podkamień, 2218 Schoor Pinkas Dobromil, 
2219 Kampiakowa Stefamja Przemyśl, 2220 
Bruckman Wanda Dora. 

222] Feuer Jakób Natwórna. 22229 Mo- 
łodziej Wladyslaw Kołomyja, 2223 Dzinia- 
kowa Wanda Stanisławów, 2224 Harkawa 
M Slanisławów. 2225 Wójcik Józef Dobro- 
mil, 2226 Senyk Dmytro Lwów, 2227 Ci- 
„sewsika Bronisława Wołanka 2228 Seifer 


Samuel Buczacz, 2229 Piliamd A. Chorost- 
ków, 2230 Wailfsfel Żygmumt Gródek Ja- 
gielloństci. 

2231 Seifer Leon Buczacz, 2232 Jaskie- 
wiczówna Jadwiga Jarosław, 2238 Mr. 
Rauch Justyna Krynica, 2284 Petnowicz 
Kajetan Worochta, 2235 Łopuszańska Ja- 
dwiga Lwów, 2230 Pietrusa Stanisław 
Lwów, 2237 Matwij Józei Lwów, 2288 Ro- 
gożyńsky Jerzy Lwów, 2239 Kalkusowa 
Joanna Lwów, 2240 Horodyrska Felena 
Lwów. 

2241 Chmielówna Tekla Lwów, 2242 
Zieliński Tadeusz Lwów, 2243 Loegełrowa 
Amna Lwów, 2244 Dobrowolski Marjan 
Lwów, 2245 Lifschitz Józef Chodorów, 
£246 Lorenz, Józef Lwów, 2247 Bauerowa 
Józefa Tarnopol, 2248  FRodycz Jan 
Lwów, 2249 Sonnescheinm Henman Pod- 
kamień, 2250 Klimkowski Adam Lwów. 

2251 Mroczkowska Julja Tarnopol, 2252 
(Czechakowa Marja Stare Sioto, 2253 Glo- 
wa Maria Kołomyja, 2254 Lenart ignacy 
Drohobycz, 2255 Billetówna Marja Lwów, 
22566 Rosenthal Karol Lwów, 2257 Pio' 
trowski Stefan Horodenka, 2258 Wasiatko 
Stanislaw Borysław, 2259 Kordasiewicz Eu- 
genja Borysław, 2260 Huppert Brna Dro- 
hobycz. 

2261 Nusblatowa Róża Drohobycz, 2262 
Traczyk Piotr Gwoźżdziec, 2263 Biederowa 
Salomea Lwów, 2264 Żarowski Włady- 
sław Borysław, 2265 Mazurek Romuald 
Horodenka, 2266 Tapkowska Marja Tarno- 
pol, 2267 Szczyrodłowski Michał Niemi- 
rów, 2268 Mervksamer Markus Lwów, 2269 
Balko Henryk Budomierz, 2270 Somme- 
równa Hermina Lwów. 

2274 Pniewska Janina Grudziądz, 2272 
Paramdowska Krystyna Ghodorów,! 2278 
iKozowa Amiela Tustanowice, 2274 Kir- 
schówna Róża Kraków, 2275 Ogrodmik Igna 
cy lwów, 2276 Dr. Czapliński Marek 
Lwów, 2277 Kreal Olga Stanisławów, 2278 
iBleiodwicz Stanislaw Skała, 2278 Fleisch- 


mam Ewa Zabłołów, 2280 Póck Wilhelm 
Lwów. 

2281 Schulz Józefa Lwów, 2282 Toma- 
szewska Józefa Lwów, 2288 Bibeiman Łu- 
cja Lwów, 2284 Maszkowski Rafał Lwów, 
2285 Sygul B. Lwów, 2286 Masłowski Mi- 
chal Lwów, 2287 Kolb Jan Sambor, 2288 
Sobolewska Józefa Lwów, 2289 Hnatyk Jan 
Lwów, 2290 Wohnutowa Stefanja Lwów. 

2291 Jablecki jan Wolanka, 2292 Pa- 
stuszek Adam Frzemyśl, 2293 Nawratil Ja- 
dwiiga Stanisławów, 2294 Huget Józef 
Lwów, 2295 Pamkowicz Zdzisław Krosno, 
2296 Klaften Mumdek Lwów, 2297 Toma- 
szewska Felicja Lwów, 2298 Osmakiewicz 
Józef Drohobycz, 2298 Witosławski Teofil 
Witosław, 2800 Manik Jam Słanieławów. 

2301 Topór Morawicki Henryk Lwów, 
2302 Rokitan Tadeusz Tarmopol, 2308 Ha- 
wliczek Wdadysiaw Zaleszczyki, 2304 Ka- 
czorowski Stanislaw Dżurym, 2305 Lebzel- 
ter Maier Dełejów, 2306 Lazarus Maks 
Peczeniżym, 2307 Inż. 'Gipser Stefan Bole- 
chów, 2308 Minz Salomon Lwów, 2309 
Klak Stanisiaw Lwów, 2310 Gall Edmund 
Lwów. 

2811Gorc zyński Władysław Lwów, 2312 
Brief Mozes Lwów. 2313 Zohińska Marja 
Stry 2814 Cwynar Rozalja Lwów, 2315 
Briefer Norbert Przemyśl, 2316 Dydykowa 
Marja Lwów, 2317 Puretzówna Anna Lwów, 
2318 Zapłatyński Antoni Lwów, 2319 Kloc 
Kazimierz Lwów, 2320 Salpeter Feliks 
Lwów. 

2321 Gafka Filip Hubicze, 2322 Chmie- 
lowicz Stamisław Stryj, 2328 Szydłowski 
WFremciszek Włodzimierz Wołyński, 2324 
„Kapanowski Andrzej Tłumacz, 2325 Mieser 
Lwów, 2826 Łabazowa Władysława Prze- 
myśl. 2327 Michalewski Jam Kołomyja, 
2328 Noskowska Halina Stryj, 2329 Her- 
man Adolf Złoczów, 2330 Koraczewski Wła 
dysław Krosno. 

2331 Hornstein Salomon Brody, 2382 
Jagiedowicz Anna Kamionka Strumiłowa, 
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Sny epilog WZnko 


Wego romansi 


U(AECZEA TEGO TRZECIEGO. — PRETENSJE ROZCZAROWANEJ MĘ- 
ŻATKI DO — OJCA NIEWIERNEGO - PRZYJACIELA, 
(0d naszego korespondenta). 


Przemyśl, w aierpniu. 

Przetńyjski sąd: okręgowy: rozpatry- 
wać będzie wkrótce sprawę, której 
podłoże jest mader sensacyjne. Sąd bo- 
wiem ma rozstrzygnąć, czy ojciec jest 
cywilnie odpowiedzialnym i zobowią- 
zanym do odszkodowania, jeśli sym je- 
go — podobno mlegając nakazom wła- 
dzy rodzicielskiej, zerwie stosunek i 
wyjedzie za granicę w tym wyraźnym 
zamiarze, aby już więcej nie wrócić, 

Taki to właśnie wypadek zdarzył 
się tu niedawno pewmej pani, którą 
przez szereg łat łączyły bardzo zażyłe 
stosunki z synem znanego kupca. mają- 
cego przy pryncypalnej ulicy sklep towa 
rów modnych. Oboje oni wprawdzie 
różnili się wyznaniem, ona była zamęż. 
ną, on stanu wolnego, mimo to, ona 
przynajmniej była pewną, że po prze- 
zwyciężeniu przeszkód, uda im się po- 
łączyć węzłem małżeńskim. Sprawa by 
łą już tak dojrzałą, że młody! przyjaciel 
był nietylko częstym goścism pani X. 
z którą odbywał spacery, lecz w końcu 
nawet zamieszkał u niej w charakterze 
sublokatora. 

Ponieważ zaf Przemyśl jest mia- 
stem bardzo akustycznem i posiada pu 
bhliczność ciekawą. przeto nie dziw, 
że na podstawie poczynionych spostrze 
żeń, opinja prowinejomalna widziała już 
w synie kupca oraz pani X. preyszłą 
parkę małżeńską. Kombinacje te były 
temibardziej prawdopodobne, że prawo. 
wierny małżonek i ojciec pierwszych 
dzieci pani X, już dawno opuścił Prze. 
myśl, zostawiając swej żonie i temu 
tzeciemn zupełną zwokodą rachów i 


kształtowania przyszłości, 

Idylla ta trwała wprawdzie dość. 
długo, skończyła się jednak  zatośnie 
naglą ucieczką przyjaciela do Wie- 
dnia, ku zrozumiałemu rozgoryczeniu 
i żalowi pani X., pozostawionej na pa- 
stwę losu i złych języków, siekących 
tak bezwzględnie swe bezbronne o- 
fiery, 

Pami X, po namyśle oddała więc 
sprawę adwokatowi, kitóregu zapewniła, 
że niszczycielem jej szczęścia jest tyl- 
ko ojciec jej wybrałica, człowiek nic- 
dobry, 0 instynktach Shylloka, który 
postanowił swego synku ożenić z po- 
sama i niewinną jedynaczką pewnego 
grosisty, zamieszkałego w stolicy! 

Skarga sądowa pami X. jest jednak 
nietylko protestem przeciw zamiarom 
rodzica niedoszłego drugiego męża, 
przyczem wartość przedmiotu sporu 
ustałoną została dość skromnie, lecz 
także może być bazy, do podjęcia roko- 
wafń ugodowych z upartym kandyda- 
tem na teścia, Pani X., chociaż nie o- 
siąpnie godności synowej — to jednak 
zachowała po długoletniej znajomości 
zbyt żywe pamiątki miłości, by mo- 
gła lekomyślnie nad ewentualnemi ko- 
rzystnemi propozycjami pozasądowego 
załagodzenia sporu przejść do porządku 
dziennego. z 

Życie bowiem nie jest idyllą — bo 
pochłania codziennie koszta utrzyma- 
nia, bez których egzystencja mani X, 
słałaby się jeszcz: trudniejszą, zwłasz- 
cza, że rozwód, małżonek prawowiermy 
oraz ten miewierny trzeci są tak bar- 
dze, daleka. . 


| 
| 
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2383 Polański Roman Lwów, 2334 Pawłow 
ski Antoni Lwów, 2336 Paczowska Lidja 
Lwów, 2336 Skrabska Julja Lwów, 2337 
Neitko Józefa Przemyśl, 2338 Hajekówna 
Maria Przemyśl, 2339 Szwed Joanna Prze- 
myśl, 3340 Żuczków Teador Przemyśl. 

2341 Hnatiuk Włodzimierz Worwolińce, 
2842 Gutkowska Walerja Zaleszezyki, 0843 
Haupiman Maks Drohobycz, 2344 Klinger 
Wacław Przemyśl, 2345 Taras Helena Bo- 
rysław, 2845 Michałowska Kazimiere Tar- 
mopoi, 2347 Zeimerowa Róża Drohobycz, 
2348 Nawizowska Danuta Marja Zaleszczy- 
ki, 2349 Mocka Karolina Stryj, 2350 Bemar- 
dy Zofja Lwów. 

2351 Danków Busiahy Drohobycz, 2352 
Dr. Feuerstein Abrahaan Medenice, 2353 
Teodorowicz Leon Wygoda, 2354 Ludwigo- 
wa Felicja Boryslaw, 2355 Schutzberger 
Genia Borysław, 2856 Bondmik Michał Bo- 
rysłak, 2357 Morańska Wanda Stryj, 23564 
Janząb Piotr Tustanowice, . 2859 Kotschy 
Amioni Dorżów, 2360 Skibińska Marja Pod» 
woloczyska. 

2861 Januszke Zenon Wolanka, 2362 
Brzozowska Antonina Lwów, 2363 Weidon 
Wamda Lwów, 2364 Spunberg Regina Lwów. 
2365 Kiełbasa Kazimierz Lwów, 2366 
Neuthałerowa Rachela Lwów, 2367 Münz 
Flora Lwów, 2368 Smutna Marja Lwów, 
2369 Szechiński Józef Witków Nowy, 2370 
Piwko Kazimierz Lwów-Bogdamówka, 

2371 Niedzielski Szymon  Boniowice, 
2372 Dmytrów Wiktoria Zborów, 2373 Na- 
dłowa Amdzia Lwów, 2374 Turkówna Ce- 
sia Żółkiew, 2875 Thune Leon Nićmiów. 
2376 Wladyka Władysław Złoczów, 2377 
Briks Ludwik Skałat, 2378 Nakoneczna 
Katarzyna Lwów, 2379 Gottfried J. Ciesza- 
mów, 2380 Mohrenberg Maks Jarosław. 

2881 Rybicka Marja Jarosław, 2382 

Spitzman Sydzia Borysław, 2383 Rarogie- 
wicz Józef Przemyśl, 2384 Ogielska Da- 
widkowwce, 2885 Bulik Franciszek Lwów, 
2386 Lostłazzówna Kazimiera  Rohatyn, 
2387 Mayerhoffer Emilia Lwów, 2388 Po- 
łutramko Mikołaj Worochta, 2889 Klimo- 
wa Stanislawa Lwów, 2890 Parr Jakób 
Lwów. 
_ 2801 Seidel Mieczysław Lwów. 239% 
Szymszon Józef Buczacz, 2358 Nowicka 
Komelja Hulcze, 2394 Dziubiba Teodor 
Słamisławów, 2395 Robinson Stanisławów, 
2396 Wątorska Irena Sokal. 2397 Rothaus- 
ler Zbigniew Lwów, 2398 Thener Fendy- 
nand Sokal, 2899 Wilczyński Jan Bol- 
szowce, 2400 Sussman Nusia Bursztyn. 

2401 Pelica Stanislaw Stamisławów, 
2402 Korekjarto Stefamja Lwów, 2403 Tlrie- 
lówna Ziuchna Zaleszczyki, 2404 Bialek 
Jakób Lwów, 2405 Niemczewski Wojciech. 
Brody, 2406 Stenzel Aniela Śniatyn, 2407 
Lipsker Ignacy Brody, 2408  Gartenberz 
Lola Stryj, 2408  Smolkowa  Kazitnera 
Lwów, 2410 Panker Ignacy Stryj. 

gali Lamyiewiczówna Helena Jaslo, 
2412 Wohlmanówna Ewa Żurawno, 2413 
Grois Marja Baranowicze, 1414 Kopile- 
wiez Henryk Lwów, 2415 Janiszewska, Mi- 
chalina Mikolajów, 2416 Steinbachówma A- 
malja Drohobycz, 2417 Chudyk Mieczysiaw 
Chodorów, 2418 Dembiński Adam Obro- 
szym, 2419 Rachlewska Janina  Włodzi- 
mierz, 2420 Gersimanówna Michalina. Gró- 
dek Jagielloński. 

Qiil Rucki Feliks Lwów, 2422 Sokal 
Rozalja Lwów, 2423 Kulińska Bronisiawa 
Lwów, 2424 Rastawicki Amdrzej Lwów, 
2425 Lippoman Alina Lwów, 2426 Czay- 
kowska Aleksandra Batiatycze, 2427 Pawi- 
cka G. Lwów, 2428 Teodorowicz Jenina 
Nadwóma, 2429 Białoborski Eustachy 
Lwów, 2380 Gartenbeng Nusia Stryj- 

2431 Stopa Leon Lwów, 2432 Możdzier: 
Zenon Lwów, 2433 Markus Leon Lwów, 
2434 Karasińska Katarzyna Lwów, 2436 
Sygali Jonas lwów, 2436 Majdinger Józefa 
Lwów, 2487 Teodorowiczowa Franciszka 
Lwów, 2438 Dr. Śtiesie Tróhlich Lwów. 
2439 Martini Jan Lwów. 2440 Chmielowa 
Marja Brzuchowice. 


2441 Milska Ksawera Lwów, 2442 Dr. 


„Lewicki Maksymiljan Lwów, 2443 Białik Ce- 


estyna Czesława Skniłów, 2444 Walszie- 
gier Michał Szkalandryna, 2445 Maly Ste- 
fanja Złoczów, 2446 Gruchowa Zofja Zło- 
czów, 2447 Leskowiteówna Wanda Kałusz. 
2448 Załuska Paulina Zbaraż, 2449 Rudnik 
Grzegorz Zbaraż, 2450 Dr. Eisensteinowa 
Cecylja. Chodorów 

2451 Szelągowski Franciszek Przetnyńi, 
2452 Kaczmarówna Marja Lwów, 2453 
Klucznik Franciszek Stryj, 2454 Borger A- 
mala Żólkiew, 2455 Budko Franciszek 
Lwów, 2456 Vörös Zofja Sambor, 2457 
Mielmik Mikolaj Mikuliczyn, 2468 Pacholi- 
cki Wladyslaw Stanisławów, 2459 Lauro- 
wiczówna Zofja Stryj, 2460 Buhlstein Ró- 
zia Przemyśl. 
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KRONIKA 


~ Sierpnia 
Czwartek 
Rcem:na i Juljana 


. 


' REDAKCJA BEZWARUNEOWO MANT- 
SKRYPTÓW NIE ZWAAJA, 
RE 


TEATR WIELKI: 
Czwartek, 9. sierpnia „Traviata“, gośc. 
„wyst. p. oRstowskiej. 
Piątek, 10. bm. „Pomsta Jontkowa”. 
Sobota, 11. hm. „Żydówka. 
* 


Z Teatru Wielkiego. Dziś, w czwartek 
ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 
prześliczną opera Verdiego „Traviata z 
p. Rotowską w roli tytułowej. której do- 
tychczasowe występy cieszyły się ogrom- 
nem powodzeniem. W partji Alfreda wy- 
stąpi zawsze mile słuchany p. Szymono- 
wicz, Germonta śpiewa p. Krugłowski. 
Przy pulpicie dyr. J. Leszczyński. Koń- 
czący się obecny sezon przyniesie nam 
w piątek Walewskiego „Pomstę Jontko- 
wą”, a w sobotę „Żydówkę* z pożegnal- 
nym występem p. Perkowicza. 

. 


Teatr Nowości zamknięty 
+ LJ LJ 

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

AVENUE: „Za grzechy młodości". 

BAJKA: Podwómy program: „Dziewczę 
z chińskiej dziemicy” i „Grote śmierci”, 

CASINO: „Zabilan”. 

ORIMERA: „W sidlach miłości apa- 
SZĄ. 

FATAMORGANA: „Milostki”. 

GRAŻYNA: „Bitwa przy wyspach falk- 
łamekich , 

KOPERNIK: „Móciciela" oraz „Wielka 
afera", ponadto Odlot Bohaterskich lotni- 
ków Kubali i Idzikowskiego: 

LEW; .Motocyklem ponad obłoki”, o- 
iraz „Dziewczęta bez posagu. 

WARTS A: „Mściciele” oraz „Wiel- 
ke afera", ponadto Odlot Bohalerskich lot: 
ników Kubali 1 Idzikowskiego. 

,. PAŁACE: „Krwawa litera“ z Liljaną 
Gish w gł. roli). 
PASAZ: „Galaor i jego sobowtór”. 
UCIECHA: „Parada rekrutów. 
—— 

Wojewoda Iwowski Wojciech Gotu- 
chowski nie będzia przyjmował intere- 
sentów w piątek 10. bm. i w poniedzia- 
łek dnia 13. bm. 

Kurs spawania gazami. Izba przemy- 
słowo-handłowa we Lwowie rozpoczyna 
dnia 16. bm. 4-tygodniowy kurs spawa- 
nia gązami. Wykłady i ćwiczenia odby- 
wać się będą w godzinach wieczornych. 
Przy końcu kursu odbędą się demonstra- 
cje elektrycznego spawania. Zgłoszenia 
i hliższe szczegóły w sokrctarjacie kursu 
przy ul. Bourlarda 5. parter. 

Prof. Stanisław Niowiadomski zapro- 
szony do Pragi Czeskiej. Dyrektor Leon 
Wiener, znany zaszczytnie działacz na 
polu szerzenia sztuki połskiej zagranicą, 
wręczył wielce zasłużonemu nestorowi 
pieśni polskiej prof. Stanisławowi Nie- 
wiądomskiemu oficjalne pismo z ramie- 
nia rektora Państwowego Konserwato- 
rjum w Pradze zapraszające do wygło- 
szenia na mającym się odhyć w Pradze 
testivalu muzyki polskiej prełekcji o pol- 
skiej twórczości mużycznoj. 

Na cele oświałowe naszego Żołnierza 
urządza 6. okręgowa składnica artylerji 
wielką zabawę leśną w Brzuchowicach, 
w miejscu obok przystanku kolejowego 
Hołosko, w niedzielę 12. bm. Początek 
o godz. 2 popol. W programie tańce, ja- 
zda konna i kolejką motorową. strzelanie 
da celu, loterja fantowa i amerykańska, 
tombola, kręgielnia. koja szczęścią i wie- 
le innych niespodzianek. Wieczorem wy- 
buch wulkanu. Przygrywać będzie orkie- 
stra 40. pp. Dla uczestników zabawy bu- 
tet i cukiernia po przystępnych cenach, 
a wieczorem osobny pociąg powrotny do 
Lwowa. Kto pragnie odetchnąć Świeżem 
powietrzem i wesoło spedzić dzień nie- 
dzielny, niechaj śpieszy do Brzuchowie 
na leśną zabawę do naszych żołnierzy- 
ków, którzy nie zawiodą, Uzyskane z do- 
chodu fundusze maja umożliwić należyte 
rozwinięcie działalności kulturalno-ośwła 
tawaj wśród żołnierzy, którzy pełnią słu- 
tbę w składach amunicyjnych w Ho- 
łosku. 

(7) Jadąc tramwajem, trzymał za kle- 
szeń. Moses Landau, zam. w Nowym Są- 
czu, doniósł policji, że nieznany sprawca 


, „GAZETA PORANNA" z dnia 10. sierpnia 1928, 


pa - -m |Grożny pożar w miesz- 
Trzema ciosami noża x o oaas 
narzeczony powali niewierną Eugenję. 

OFIARA ZAZDROŚCI I WŁASNEJ PŁOCHOŚCI WYZIONĘŁA DUCHA. 


| Lwów, 9. sierpnia, 

(7) Straszna tragedja na tle za- 
'zdrości rozegrała się wczoraj w Mach- 
nówca koła Krosna. Józef Majchrowicz 
zaręczył się niedawno z piękną Euge- 
nją Padło. Majchrowicz szalenie ko: 
chał swoją marzeczoną, ale ta niezu- 
pełnie była mu wzajemną. Często mię- 
dzy nimi dochodwiło do scysji i kłótni, 
Eugenja bowiem lubiła flirtować z in- 
nymi mężczyznami, co wyprowadzało 
z równowagi jej narzeczonego. Mie- 
wałatakże tajemne sohadzki z pewnym 
dorodnym młodzieńcem z Machnówki. 
Majchrowicz przez długi czas nie wie- 
dział o niczem, aż ktoś złośliwy ano- 
nimowo zawiadomił go o zdradzie Ge- 
ni. Podniecony M. udał się wedle 


Apei b, pengjonar(usza kulparke 


| wskazówek listu na miejsce schadzki 
i naocznie przekonał się o niswierno- 
ści swej ukochanej. Wieczorem: począł 
jej czynić wymówki, a kiedy ziryto- 
wana niewiasta zwróciła mu zaręczy- 
nowy pierścionek, Majchrowicz nie 
panując mad sobą pochwycił leżący na 
stole nóż i zadał mim trzy głębokie 
rany w szyję niewiernej Eutenji. 

Zalana krwią Pudłówna padla nic- 
przytomna na ziemię i w kilka minut 
później, nie odzyskawszy przytomno: 
Sci, zmarła. Sprawca po strasznym 
czynie porzmciwszy nóż, zkiegł z mia- 
steczka | ukrył się. Zaalarmowana po- 
licja wszczęła za nim energiczne po- 
| szukiwania. 


ai 
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do ludności Iwowskiej i władz policyjnych. 


j Lwów, 9 sierpn. 

Ziawił się dzisiaj w redakcji ma- 
szej p. Artur Duldig z prośbą o umie- 
szczenie poniższego pismu W- „Gazę- 
cie Porannej". Życzeniu temu czyni- 
my zadość, ni zmieniając ani trości, 
ani stylu: - 

„Ja Artur Duldig, konces, gnajck 
maąndolinista, ukończyłem kilka klas 
gimm. i szkolę handlową z postępem 
gelmjącym. Ze studjów swych mie ko- 
rzysłałem, be przabywałom przem ps- 
wien czas w Kninarkowie. Obcenie je- 
stem bardzo chary, bo mam zapalenie 


unzu, zapalenie stawów, chroniczną 
egzemę i stały ból głowy. . Pomieważ 
zostalem uznany sądownie jako mie- 


zdolny do żadnej pracy, na iaj podzsa- 
wie uzyskałem koncesję z Wojewódz- 
twa lwowskiego, iġ mł wolno mać na 
mandolinie w całym. okręgu Wejewódz 
twa, zarabiując na utrzymanie dla żo- 
my i dziecka, ram na mandalinie w 


ogrodzie jezuickim, w parku slryjskim, 
czasami na Wałach Hetmańskich. Od 
raną do południa gram na placu Teo- 
dora, 

Równocześnie zazmiezam, 1ż z gra- 
nia mego nic nie mam, każdy się tylko 
ze ranie śmieje i nikt grosza nie deje, 

Chodzę zawsze z mcją żoną, bo je- 
stem bardzo słaby, czesio mdieję nz 
ulicy, dlatego nie wolno mi sememn 
chodzić. 

Przelo wnoszę apel do ludności 
lwowskiej m prośbą o pomoc, gdyż je- 
stem nieszczęśliwym chorym ezłowie- 
kiem, mam na utrzymanie żonę i dziec 
ko i jestem bez środków da życia. 

Równocześnie uprasram policje 
Iwowską ażeby mnie nie ścigała, gdyż 
nie jestem żadnym złodziejem, tylko 

| chorym nieszczęśliwym człowiekiem i 
w uczciwy sposób zarabiam sobie na 
kawałek chleba.. 


skradł mu w tramwaju zegarek niklowy 
ze złotym łańcuszkiem wartości 400 zł. — 
Podczas wsiadania do tramwaju „I koło 
kawiarni Wiedeńskiej wykradziono Iferz- 
łowi Sternbergowi, znam. Sadownicka 30. 
z kieszeni portfel, zawierający 50 zł. oraz 
drobne zapiski. 

(?) Worek z mieszanymi towarami 
wartości 50 zł skradł na szkodę Arnolda 
Żalickiego, zam. w Busku, niejaki Piotr 
Tynkała, robotnik, zam. w Barszczowi. 
cach, Zalipski zanważywszy kradzież od- 
dał złodzieja w ręce policji. 

(?) Nieznani sprawcy dostali się wczo- 
raj do mieszkania Markusa Feuersteina, 
właściciela realności przy ul. Kochanow- 
skiego 883.. skąd skradli stołowe nakrycie 
srebrne wąrtości 10.000 zł. 

(?) Szklarz handluje suknem. Seweryn 
Szklarz, lat 21 (ul. Przerwana 4.) skradł 
materję ze sklepu hławatnego D. Hilfer- 
dinga przy ul. Rulowskiego 23. Malerję 
tę wartości 700 zł. oferował na sprzedaż 
Szklarz za 4b zł na ulicy nieznanemu 
osohnikowi. Posterunkowy zauważywszy 
podejrzanego handlarza ulicznego prze- 
trzymał go Í odstawił na Komisarjat. 

(9) Wyłom w „Połomie*. Towarzy- 
stwo Akcyjne „Polom“ przy u|. 3-go Ma- 
ja 2. poniosło wezoraj stratę na około 
6.000 zł Nieznani sprawcy bowiem do- 
stali się da lokalu powyższej firmy, skąd 
skradli materję, płótno oraz 2.522 zł, go- 
tówką. 


Z krata. 
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Reklama na kolejach. Ministerstwo 
komunikacji wydało w interesie celowo- 
ści i znaczenia reldamy dla rodzimego 
handlu i przemysłu polęcenis podwład- 
nym organom, by czuwały nąd odpo- 
wiedniem rozmieszczeniem plakatów re- 


| klamowych i przeznaczały jak najwick- 
| szą ilość miejsce pod reklamy, mając na- 
| turalnie na uwadze wygląd estetyczny 
oraz względy architektoniczne danego 
objektu kolejowego. Rozmieszczeniem re- 
klamy  stacyjnej i w wagonach kolejo- 
wych zajmuje się Towarzystwo „Ruch*. 

Przenicsienie radomskiej dyrekcji ko- 
lcjowej do Chełma. Zamierzone od daw- 
na przeniesienie dyrekcji kolejowej z Ra- 
domia do Cheima przybiera kształty real- 
ne. Celem przyspieszenia budowy gma- 
chu dyrekcji kolei państwowych oraz ko- 
lonji mieszkalnej w Chełmiec dlą pra- 
cowników dyrekcji wuslanowiony został 
odrębny urząd, podległy bezpośrednio 
ministerstwu komunikacji, z siedzibą w 
Chełmie. Urzędowi temu potuczono kie- 
rownictwo budowy. 

O ponarcie krajowych uzdrowisk i let- 
nisk, Wykaz uzdrowisk krajowych, w 
których pobyt uprawnia do ulgowego 
przejazdu powrolnego na kolejach, uzu 
pełniony został miejscowościami: Białłra 
(stacje kolejowe Nowy Targ, Witów i 
Podczerwone), oraz Okopy Św. Trójcy 
(slacja kolejowa Twanie Puste w woje- 
wództwie tarnopolskiem). 

Przewodnik po Wajewództwie tarno- 
polskiem. Realizując dwuletnie wysiłki 
brzystąpiło Wojewódzkie Towąrzystwo 
Turystyczno-Krajoznawcze w Tarnopolu 
do druku „Przewodnika po Wojewódz- 
twie Tarnopolskiem*, jako pierwszego te- 
go rodzaju wydawnictwa na terenie tego 
województwa w dobie powojennej. Prze- 

wodnik ten da możność mieszkańcom wo 
jewództwa i całego państwa dokladniej- 
szego zapoznania się z województwem 
tarnopolskiem, jego charakterystyką, za- 
bytkumi historycznemi, artystycznemi. o- 
sobłiwościani przyrody i t. p. 


| opuściła mieszkanie pozostawiając 
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Lwów, 8. sterpnim, 

(7) Wczoraj o g. 14-tej wybuchł w 
śródmieściu groźny pożar. Przy ul. Ja- 
giellońskiej 1. 11 w mieszkaniu służby, 
zajętej u właścicielki restauracji p. 
Fliesserowej zapaliło się całe urządze: 
nie pokojowe. Pożar spowodowała 
przez nieostrożność zajęta u p. Flies- 
serowej służąca Anna  Szaszkiewicz, 
która gotując bieliznę w pewnej chwili 
0- 
gień na kuchni. Z żarzących się węgli 
zapalił się niedaleko stojący kosz, a 
następnie eplomień ogarnął całe mie- 
szkanie. Zaalarmowama straż z trudem 
ugasiła pożar. Spaliło się całe urzą- 
dzenie mieszkani, a szkoda wynosi 
zwyż 2.000 zł. 

—0— —— 


Koncesje na sprzedaż 
narkotyków. 


Warszawa 8. sierpnia. , 
Ministerstwo spraw wewnętrzn. 
przystapiło w myśl nowych prze- 
pisów o narkotykach do wydawania 
koncesji na obrót narkotykami. — 
Dotąd wplynęło 100 podań hurto- 
wini i 70 wytwórców o wydanie 
koncesji. Koncesje wydawane będą 
jednak tylko firmom poważniej- 


szym gwoli uniknięcia nadużyć. 


Kecik radiowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Czwartek, 9 sierpnia 1928. 

Warszawa (1111) 18.00 Transmisja z 
Krakowa. 20.15 Koncert symfoniczny: 
Wykonawcy: Orkiestra Filharm. Warsz. 
i Mieczysław Tliederbaum (skrz.) W pro- 
gramie utwory Czajkowskiego. 22.30 Mu- 
zyka taneczna. d 

Kraków (566) 17.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 18.00 Audycja humory- 
styczno-liter. 19.30 Odczyt: „Argentyna, 
jako teren emigracji polskiej“. 20.15 
Transm. z Warszawy. 

Poznań (344) 20.30 Wieczór muzyki 
rosyjskiej. Wykonawcy: (Vanda Dohro- 
czyńska (sopran), N., Padlewska (tort.), 
Wł. Bielajew (skrzypce). 

Katowice (422), Wilno 
Transmisja z Warszawy. 
taneczna. 

Kopenhaga (337) 20.00 Koncert muzy- 
ki nowoczesnej. i 

Londyn (361) 22.35 Wesoły program 
Charlotta. 23.35 Muzyka taneczna. 

Lipsk (305) 20.15 „W górach, Wie. 
czór muzyki i śpiewu. 

Tuluza (301) 21.00 
galowy. 

Bern (411) 20.30 Muzyka aperetkowa. 

Rzym (447) 21.00 „Hrabia Luksem- 
burg“, óperetka Lehara. 

Berlin (484) 20.30 Wieczór muzyki o4 
peretkowej. 22.30 Muzyka taneczna. 

Daventry (491) 19.45 Muzyka tanecz= 
nn. 21,80 Orkiestra wojskowa. 25.15 Mu- 
zyka taneczna. 

Wiedeń (517) 19.30 Wesołe anegdoty, 
teatralne. 20.15 Komcert chóru Wied. 
Zjedn. Spiew. W programie: Mendelsoha, 
Brahms, Schumann i inni. 21.00 Muzyka 
iekka. 


(435) 20.15 
22.30 Muzyka 


Wielki koncert 


Piąłuk, 10. sierpnia 1928. 

Warszawa (1111) 18.00 Muzyka lekka 
w wykonaniu orkiestry  mandolinistów. 
20.15 Koncert symfoniczny orkiestry Fil- 
hanmonji warsz., orgunizowayn wespół z 
Polskieen Radjo. Solistka: Marja Kusewi- 
cke (śpiew). 

Kraków (566) 17.00 Muzyka z płyt gra 
Warszawy. i 
moforowych. 18.00 1 2045 Transmisja z, 

Pozneń (344) 18.00 Koncert popołudnio-| 
wy orikestry salonowoj 20.15 Transmisja z 
Warszawy. 22.40 Muzyka taneczna. c 

Katowice (422) 18.00 Korcert popolu- 
dniowy z udziałem p. Wandy Zamorskiejl 
(śpiew) i p. Boúczy-ľomaszewskiego (a- 
kompaniidien(). W programie wyjątki z o- 
peretek. 
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Wikno (425) 20.15 Transmisia z War- ! 


szawy. 

Wrocław (322) 20.30 „Diedny Henryk“ 
legenda, niemiecka G. Haupimanna. 

Londyn (361) 20.45 Radjokabaret 22.35 
Muzyka kameralna. 26.00 Muzyka taneczna. 

Stuttgart ©5379; 20.00 Koncert ork. filh. 
21.00 Konceri chóralny i muzyka kame- 
ralna- 

Frankfurt (428) 20.15 koncert marszów. 
21.15 Koncert wioczomy. 

Brno (441) 19.00 Koncerti muzyki skan- 
dvnawskiej 24.00 Koncert z wystawy. 

Beriln (484) 21.20 Fantazje operowe. 
Wpragramie opery Wagnera, Donizettiego 
i Verdiego. 

Baventry (401, 21.00 Stare pieśni lude- 
we. 23.15 Muzyka taneczna. 

Wiedeń (517) 20.05 „Im weissen Róss1" 
komedja Blumenthala i Kadelberga. Nast. 
jazzband. 

Monachjnm (535) 16.00 .Wafkirja““ o- 
pera Wagnera. e 


T 
GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 9. sierpnia, 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—- 
760 gr. 49.75—50.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 47.25-48.25, 
4yto małopolskie ex 1927 690 gr. 
32.256—37.75, Jęczmień małopolski brow. 
670 gr. 43.00—+5.50, Jęczmień małopol. 
przemiałowy 610 gr. 34.50-—38.25. Jęcz- 
mień  małopol. pastewny 600—610 gr. 
35.50—36.25, Owies małopolski ex 1927 
sha 44.00—44.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.00. Fasola biała 65.50—70.00, 
Fasola kolorowa 43.00—50.00, Fasola kra 
sa 60.00—65.00, Groch $ Victoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—57.00, Bobik 
40.00—41.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.00, Wyka 32.00—35.00, Sia- 
no słodkie kraj. prasowane 14.00-—15.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Kukuru- 
dza rumuńska 43.50—44.00,  Hreczka 
40.50—-43.00, Len. 71.25—73.25, Lubin niec- 
bieski 21.50—22.50, Rzepak ozirny ex 
1927 66.50—-68.50, Mąka pszenna 40 proc. 
35.50—86.50, Mąka pszenna 50 proc. 76.50 
78.00, Mąka żylnia 65 proc. 64.50—65 50, 
Grysik kukurudziany 6/.00—70.00, Mąka 
kukurudziana 49.00—-51.00, Otręby żytnie 
netlo bez worka 25.25—245.75, Otręby 
pszenne nelto bez worka 23.50—24.00, Ka- 
sza hreczana 5U proc. calłówsk W proc. 
połówek 80.00—32.60, Kasza jagl. 80.00— 
82.00. Kasza jęczmienna 62.00—64.00, Pę- 
cak 63.00—65.00. Proso krajowe 45.00— 
47.00, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko- 
niczyna czerw. krajowa naturalna 220.00 
—2580.00, Mak rieb, 115.00—1125.00, Mak 
siwy 92.00-—102.00, Worki jutowe wyr. 
Stradom, Warta 1.55—1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1.65—1.70, Wos. 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.30. 


' 5 Lwów, 8. sierpnia. 
W obrotach giełdowych zastój. 
Naogół ceny utrzymują się na dotych- 
cząsowym poziomie. 
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LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


W godzinie drugiego Śniadania zja- 
wila się pani Tolut i wyładowślła za- 
wartość koszyka w kiosku. Słońce grza 
„40, owady brzęczaly dokoła. Bidard 
oddat się trawieniu, siedząc na rozło- 
Żącej się ogrodowej ławce. Z tamte] 
strony rzeki mur, za murem wolność, 
świat ludzi. śmiertelnych. Z tej strony 
więzienie i nteśmięrtelność, Codzień, 
wiecznie będziesz tu zasiadał naprze- 
ciw ludzkiej krainy, taki sam czło- 
wiek, jak inni, który dibrowolmie od- 
łączyłeś od ich rasy i butwiejesz w 
tym kiosku jak zapomniany w kaplicy 
świąłtek, 

W miarę jak dzień posuwuł się ku 
zachodowi, Bidurd czuł, że odchodzi 
„go złudmu radość życia. Wracalo nieu- 
"leczalne zmęczenie, niesione przez ko- 
ita pluskających się rybek na falach 
; frezinu, przez słońce obdrapujące swą 
wielką pomarańczę © gałęzie drzew. 


„GAZETA PORANNĄ” z dnia 10. =rerrnia 1928 
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Olkywać stale należy jedynie 
wody kalońskiej, perfum i mydeł 


Tendencja utrzymana, usposobienie 


spokojne. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków. 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 179 i pół, Bank Hipot 105, Chodo- 
rów 187. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 8. sierpnia. (Tel. G. Pi 
Bank Polski 179 i pół, Spiess 165, Często- 
cice 58, Warsz. Tow. Cukr. 61, Firlej 70 
i pół, Węgicł 100 i pół, Nobel 82. Cegiel- 
ski 47, Lilpop 43, Rudzki 50. Starachowi- 
ce 54 i pół, Haberbusch 240 Kraj. Tow. 
Melioracyjne 13.30. 

Warszawa, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) 
ò proc. pożyczka konwersyjna 67, 5 proc. 
pożyczka kolej. 1925 r. 61.90, 10 proc. po- 
życzka kołej. 104, 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Gosp. Kraj. 94. 8 proc. listy zast. Ban- 
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. Banku Gosp. 
Kraj. 94, Dolary 8.86, Belgja 124.74, Ho- 
łandja 357.10, Kopenhaga 237.45. Londyn 
43.18, N. Jork 8.88, Paryż 34.76, Praga 
26.30, Szwajcarja 171.23. Sztokholm 
237.38, Wiedeń 125.16, Włochy 46.53. 


Szczęśliwe słońce, i ono może się po- 
łożyć. 

Wraca do domu. Przeszedł go 
dreszcz, gdy wieszał w przedsionku 
pelerynę i kapelusz. Przy nim wyro- 
sla zwykła sylwetka! 

— Pora na zastrbyk! 

Znowu ten glos, znowu len sześć- 
dziesięcioletni dziad mruczy mu do u- 
cha te same słowa, rozkazuje jemu 
młodemu, silnemu! Dość tej uległości! 

— Jsikżeż pan spędził dzień? (Po- 
ra na zastrzyk), Duże ryb pam złowił? 
(Pora na zastrzyk). Wefdziemy na gó- 
rę, panie Bidard, trzeba Zrobić zar 
strzyk ! 

Szalony gniew zalrzasł Bildardem. 

Zacisnął pięści i krzyknął: 
Nie dotknie mnie pan więcej, 
tym razem. postanowiłem tak. Odstąp 
momderco! Nies twoją trucizmę innym 
ofiarom... Chcę umrzeć... Chcę być 
wolny... Chcę urodzić się dla śmierci... 
Nie chcę być nieśmiertelnym, chcę 
być człowickiem, któremu wolno um- 
rzeć! 

Doktor spoglądał na przeciwnika 
wybałuszonemi oczyma. Tak, prawdzi 
wego przeciwnika z ogniem na ozoje, 


eein alegancją 


przejawia Się metjiko w ubrania, ale także w 


„STEMPNIE WIC. 
Dyskretny zapach nadaje prawdziwego uroku eleganckiemu ubiorowi: 


wyborze perfu: 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.31 i 1/8, Londyn 25.21 7/8, N. Jork 
5.1950, Belgja 72.25, Włochy 27.17 i pół, 
Hiszpanja 87.25, Holandja 208.55, Berlin 
123.86 i pół, Wiedeń 73.28 i pół, Śztok- 
holm 139.02 i pół Osło 138.70, Kopen- 
haga 138.70, Sofja 3.75, Praga 15.30 i 
ćwierć, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.56, 
Białogród 9.1280, Ateny 6:74, Konslanty- 
nopoł 2.86 i pół, Bukareszt 3.16. Hel- 
singfors 13.09, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) N, 
Jork 4.8546, Kanada 4.8581, Holandja 
12.0956, Francja 124.22, Belgja 34.90, Wło 
chy 92.81, Niemcy 20.357, Szwajcarja 
25.217, Hiszpanja 28.90, Danja 18.185, 
Szwecja 18.140. Norwegja 18.185, Helsing- 
fors 192.90, Praga 163.81, Wiedeń 34.40, 
Warszawa 43.30. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Lou- 
dyn 124.20, N. Jork 25.58, Belgja 356.25, 
Hiszpanja 430.25. Włochy 138.80, Szwaj- 
carju 492.50, Danja 683, Holandja 1026.75, 


silnego nieznaną siłą wewnętrzną. Gos 
rozświetlilo mu się w mózgu, Bidąrd 
był przezączeniem, a cn mędrzec, był 
fałszerzem, niszczycielem arcydzieł... 
Chichot Miriam zasyczał mu w uszach. 
Ghybiony! Tem lepiej, tem lepiej, bo 
ona tak cheigła. 

Krążył dokoła swego chorego, jak 
gruby indyk koło rozwścieczonego ko- 
guta. 

Gdy Bidard cofając się dotarł do 
drzwi gabinetu, doktor otworzył je Z u- 
śmiechem. 

— Spokojnie mój drogi pamje! Cze- 
mu pan tak krzyczy do mnie? Prze- 
gtraszy pam panią Tolut! Niechże pan 
wejdzie do pokoju! 

Bidard wszedł, Zacknięto zu mim 
drzwi, Ustyszał zgmzyt klucza i za- 
suwki. 

Rozeirzał się zdumiony. 
nic Się nie zmieniło. 

Ani sladu wapowiedzianego malo- 
wania. Ale cóżto za czarne linje m 
cieniu rzuconym przez zachodzące 
słońce? 

Niespodzianka była okrutna. 

Wmurówano w ciągu dnia 
do obu okien 


Napozór 


kraty 


Nr. 8586 


Szwecja 684 i trzy czwarte. Praga 75 i 
trzy czwarte, Runrunja 15.60, Niemcy 
610, Wiedeń 359. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 8. sierpnia. (Tel. G. P.) Am- 
slerdam 283.98. Belgrad 12.435, Berlin 
168.68, Bruksela 98.41, Budapeszt 123.38, 
Bukareszt 4.29 i trzy czwarte, Kopenhaga 
188.90, Londyn 34.35 i trzy czwarte, Ma- 
dryt 118.60, Medjolan 37.02 i ćwierć, N. 
Jork 707.55, Oslo 188.95, Paryż 27.64 i 
pół. Praga 20.96 i ćwierć, Sofia 5.045, 
Sztokhołm 189.35, Warszawa 79.57, Zw- 
rych 136.16, Ameryk. 704.55, Niemieckie 
168.45, Francuskie 27.74, Polskie 79.56. 
Czeskie 20.94, Węgierskie 123.32, Szwaj- 
carskie 136,40, Renta lutowa 0.755, Boden 
kredit 111, Kreditanstalt 57.50 Anglobank 
24.90, Bank Hipot. 91.50, Kompas 0.88, 
Łanderbank 30.10, Merkury 22.90, Kolej 
półn. 1054, Żivnosteńska 114, Czerniowce 
79, Austr. kol. państw. 25.76, Kolej półn. 
15.82, Cement 8i, Ałpinv 44.40, Berg u. 
Hutten 770, Krupp 10.51. Poldi Hute 
| 158.25, Rima 138.40, Skoda 258.50, Siersza 

10.70, Silesia 0.15, Zieleniewski 102.50, 


| OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 9. sierpnia, 

Tendencja mocna. Obrót ożywiony. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.00-— 
8.88.50, dolary kanad. 8.82.00—8.82.50. 
korony czeskie 0.26.25—-0.26.70, szylingi 
austr.  1.25,50—-1.25.50, leje  0.05.25--- 
0.05.50, franki francusk. 0.34.30—-0.35,00. 
franki szwajcarskie 1.71.25—1.72.50, fun- 
ty szterlingi 43.40.00—43.60.00, czerwień- 
ce sow., za jeden 25.50—26.60. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.75.00, 
20 franków 34.50.80—34.,80.00, 20 marek 
niem. 42.40.00—42,77.00, 10 rubli ros. 
47.00—47.50. 
| SREBRO: Kcr. austr. 0.67.00—0.59.60, 
5 kor. austr. 3.46.00—3.52.00, flor. austr, 
1.71—-1.78, tuble rosyjskie  2.28—2.95, 
| koepiejki za rubel 1.43—1.48. 


DGQGŁOSZENIA, 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 


BUCHALTER - KORESPONDENT polsko- 
1  miemiecki, katolik, potrzebny do wie- 
|  kszego przedsiębiorstwa ‘przemysłowo- 
1oimego. Reflestuje się na sily pierwszo- 
rzędne. Zgł.oszemia z odpisami świa- 
deetw, których się nie zwraca i referen? 
ciami pod „Korespondent“ za okazaniem 
kwitu inseratowego. 6394-3 


TECHNIK budowlany z ukończoną szkołą 
przemysłową i praktyką, patrzebny za- 
raz. Zgłoszenia: Dwernickiego 32 I. p- 

| 6459 


PANNA do  asystencji (instrumentarka) 
do Zakłądu dentystycznego poszukiwa- 
na. Zgłoszenia: Biuro dzienników Buch- 
staba, Janiellońska 7. G46D 


i 


XVIH, 

Nakryto do stołu pod: wielkimi ka- 
sztanami, których liście sierpień za- 
czął plamić rdzą, Siedziano przy pod- 
wieczorku. Dochodził gwar mpodmiej- 
skiej niedzieli pomieszany z świergo- 
tem plaków, błyskami słońca, gramo- 
fonem wykrzykującym za płotem. Zu- 
chwałe wróble podłatywały po okru- 
szyny. Andrzej wraz z teściem palili 
papierosy, a hrabia przerywając ciszę 
pelną dalekich odgłosów mówił o wa- 
kacjch, 

— Za tydzień będziecie w przede- 
dniu wyjazdu. Pamiętam że byłem w 
Saint Cast w roku 1878. Zmieniło się 
tam chyba przez ten czas, Był tam 
statek strażniczy, Jak długo trwa wy- 
miana listów ? 

Luza otworzyła w pewnej chwili 
list leżący na obrusie. Nagle krzyknę- 
ła. Obaj panowie zadali równocześmie 
lo samo pytanie. 

— Złe wiadomości? 

Nie — odrzekła — ałe bo zno- 


E 
| 


SG a u 


Ar. £586 


MUTYNOW. kamtoszystę (kę) z kilkuletnią 
praktykę rachunkową do prowadzenia 
kasy poszukuje Ameryk. Spółka Ake. 
„Singer“ maszyny do szycia, oddział w 
Tarnopolu ul. 3. maja l. 6. Wymagane 


poręczenia do 5000 zł. Oferty z referen- | 


cjami z krótkim życiorysem własnoręcz 
mie pisane nadsyłać zaraz. 6467-3 


MATRYMONIALNE, 
12 groszy za wyraz. 


| 


PRAGNĘ szcześcia domowego, jestem mlo- 
da, sympatyczna. Religa obojętna — po 
ważne listy w celu matrymonjalnym. — 

_ Administracja „Uśmiech losu". 6451 


KORESPONDENCJA. 
12 groszy Za Wyraz 


PROSZĘ o list poste-rostamte Lwów, adres 
podam siedemnastego, tęsknię, Stan. Ri 
6461 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosza za wyraz. 
“i M ER 


D = 
KORESPONDENT samodzielny, kilka ję- 
zyków, znający wszelkie prace biurowce, 
kosztorysista handlowo-techniczny, bie- 
gly akwizytor poszukuje posady. , Bie- 
gly“ Administracja. 0432-2 


RADIOTECHNIE (montaż, konstrukcje, a- 
kwizycja, korespondencja) poprowadzi 
całe przedsiębiorstwo. „Radjo“ Admini- 


stracja. 6434-23 
GURIERNIK młody, solidny, z  dobremi 


referencjami poszukuje posady od 15 
sienpnia lub 1 września. Łaskawe zgło- 
szenia do Adm. „Porannej' pod  „Cu- 
kiornik”. 6415 


OPICIALISTA rolny poszukuje  jakiejkol- 
wiek posady, były pelnemocnik majął- 
ków na Podolu, również obznajomiony 
z manipulacja tartaczną kloców i prze- 
tarcia drzewa; posiadam Świadectwa; 


katolik, żonaty, lat 30. Zgłoszenia: Stryj. 
Mozdzienza 
6466-2 


Un;a Lubelska G6, miesz. 
dla J. K. 


KUPNO I SPRZEDAŃ. 
12 groszy za Wyraz: 


SATOREGOĄ) 


DOM ż wielką przyszłością, pół morga o- 
grodu, czymsz ma razie 120 zl, dalej za 
miastem, za 2000 dolarów na dogodnych 
warunkach sprzedam. „Okazja, „Gazeta 
Poranna“. 6452-3 


MASĘ woskową na miękkie podlogi. Masę 
francuską, szczotki do  froterowania, 
wosk, terpentymę, poleca najtaniej O. T. 
Wincklera Syn, Lwów, Rynek 28. 6159 


KUPUJĘ gotówką mable, dywany morskie 
i zwykłe, obrazy, fortepiamy. piamina, 
antyki itp. Zgłoszania. przyjmuje z 
grzeczności: firma Markiewicz. Ry- 
nek 42. 6463-4 


. ZGUBIONO, ZNALEZIONO. . 
10 groszy za wyrat. 


DNIA 4. SIERPNIA przed południem w 
pociągu  pospiesznym kl. 3. między 
Chodorowem a Lwowcm zgubiono w 
toalecie 1 obrączkę ślubną i pierścio- 
nek z brylancikami z inicjałami J. P. 
1918 rok. Łaskawy znalazca raczy zwió 
ció za wynagrodzeniem: Pałoszynowicz, 
Przemyśl, Lipowa górna 11. Równocze- 
śnie ostrzegam przed zakupem wymie- 
nionych pierścionków. 64023-3 


i ROŻNE DONIESIENIA, i 
10 groszy za wyra. 


LECZENIU kosmetyczna wszelkich wad u- 
rady specjalnemi, w Polecę niezmanani 
metoduma  (glębokiem oczyszczaniem 
tkanek skóry, chinurgją plastyczną, prze» 
mianą materii itd.) urządza w Sezanie 
wakacyjnym Zaklad kogmetyczny Ka- 
reka", Lwów, Boularda 4. Przyjezdnym 
zapewnione mieszkanie, całodzienne u- 
trzymanie z zabiegami, opieką lekarską 
2h zł. dziennie, 6436-3 


ckowiee p, Krukienice. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 10. sierpnia 1928, 


Z 


MOTORY benzynowo-naltowe | 
| 


„DEUTZA* 
154—2, 8-4, 5—6 K. M. ropne. 
7 i10 K.M. ze składu poleca 


A. M. KIERSKI 


Lwów, ul. śleakiewicza 11. iei. 3 77. 


FOLWARE do wydzierżawienia, 5. kłm. od 


ców ogrodu, budynki gospodarcze, inwen- | 


Stanislawowa — 30 morgów pola, 7 mor- | 


tarz żywy i martwy. Zgłoszenia przył | 
muje Zarząd folwaru D. w Stanisławo- ; 


wie, ul. Goluchowskiego 28, parter. 
6454-3 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj | 
< skową wydaną przez P. K. U. Sambor 
na nazwisko Maksym Małańczak, Wię- 


pak, Lwów, Lepjonów 3. 
CHOROBY WENERYCZNE i zaałarzaje 


| g 
RE 
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y 
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skórno, nenrastenją seksnalną leczy spe- 
cialista Dr. Frisch, Wałowa 11. Tel. 55-20 


QDSTĄPIĘ prawie wypłacone dwie par- 


cele w Olesiowie (Pacyków) tanic) o 
25%, bo z powodu choroby nie moge 


bydować. Wiadomość 1 Viertla w Bit- 
kowie. , 6469-2 
UNIEWAŻNIAM skradziona Książeczkę 


wojskowi, wydaną przez P. K U. Rawar. 
ma nazwisko Grzegorz Baśnianin. 6370 


UNIEWAŻNIA cię zgubione świadectwa 
dojrzałości na nazwisko Linder Uryde- | 


ryk, wydane przez dyr. VH gimn. we 
rC) 


Lwowie, R52 


Wabee pojawienia się na rynku tutejszym 

KLEJU KOSTNEGO bez marki, 

nam zagranicznego pochodzenia, który sprze- 

dawany jest jako nasz produkt, oświadcza- $ 
my, iż wyrabiany przez nas 


KLEJ KOSTNY Jak również i WORKI DO JEGO 
OPAKOWANIA ZAGPATRZONE SĄ W NASZĄ 
MARKĘ FABRYCZNĄ 
i że Keju bez marki nie sprzedajemy. 

Towarzystwo Zakładów Chemi: znych 


„STREM“ Sp. Akc, 


"PRO>ZEW UD BULUCŁUWY OLA DOROSŁYCH 


22%! 
w 220.1 
z eg 


czna-F RMACEUTYCZNA | 


í | . g, 
p [ABRYKA (HEM! 
aż AP, KOWALSKI wars zawa. 
AMERY.. NKI 


smalec i slonine 


marki Swit & Company Lid. po cenach vaj- 


niższych poleca firma 


Józef Bussgang 


Franciszkańsk? 8. Teal. 14 16. | 


Str. 11 


|| Si AZANRC "CZES 
FUTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownie, sumiennie — dogodne spłaty 


Pracownia Futer Karola Schiirera, Se- 
nałorska 10. 6067-10 


POTiNIEMIŁĄWOŃ 


z] BKGNÓGIPACH % 


45 


RJ : z * - 

TA SAM WYBORNIE 
I SPORZĄDZISZ .... 
w CIĄGU T MINUTY 


Z WOSKICH EKSTRAMTÓW 
OWOCOWYCH 


— EXPRESS 


GENERALNA REDD.RĄ POLSKĘ: TOWARZYSTWO 
<TYTANY” Lwów. u. RZEZNICKA 6, BALIT 
— 


ISUWA ZNANY JS NIEDĄSTĄPJAY. 


Ain i YN 


Ia 14065/28. W Stryju, dnia 3. sierpnia 1928, 
Magistrat król. woln. miasta Stryja rozpisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę inżyniera drogowego. Warunki. 

1) Obywatelstwo polskie. 

2) Ukończone studja techniczne na wydziale inżynierji drogowej 
z 2-egpzaminami. państwowymi i najmniej 3-letnią prastyką. 

3) Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem Świadectwem 
lekarza powiajowego. 

4) Nieprzekroczony 40 tok żucia. 

5) Uposażenie grupy VII szczebel a. analogicznie do uposażenia 
pracowników państwowych oraz 10 proc. dodatek komunalny. 

6) Stabilizacja może nastąpić po roku zadowalającej służby. 

7) Prawo do emerytury na pod tawie przepisów obowiązującego 
tu statutu emeryta nego. 

Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa lub tychże wierzy: 
telne odrisy należy wnosić do Prezydjum Magistratu miasta Stryja 
w terminie do dnia 15. września 1928, r. 

Kierownik Zarządu Miasta: Ożga. 


PRZETO O | EEE ZE ZZA 1: DUDUNE SEE WYR 


ZARZĄD TARTANU W BUGZAŁAGH 


p. Komarno stacja kol, Komarna-Buczały 
przyjmie do przetarcia kloce twarde 
i mękkie po cenach przystępnych. 


ana 


DD PÓŁ WIEKO pows: Krem Ogórkowy nadaja piękuą 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


i delikatną cerę. 


nieznanego 


O a Eksikans po jednym użyciu usuwa 

przykry zapach potn. 

LABORATORIUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. 
= dać wszedzie, ====== 


od 2--8 września 1523 r. (Rotunda otwarta do 9. września br, 


WYSTAWY SPECJALNE: 


Wystawa portowa. 


M ędzynarodowa 
Specjalna Wys'awa Włoska. 


Wystewa olonjalna. 
Techniczne Nówości i Wynalazki. 


Wystawa Reklamy. Wiedeński Salon Futer. 


Wys awa artykułów żywnościowych i spożywczych. Pokaz 
) e wzorów ar:ykułów rolniczych i leśniczych. 
Pierwsza Austryjackie Terg; na zwierzęta, 
| (a! 4 go do 6-go września 1929 r) 
R Pokaz bydi hodowlanego, roboczego I Koni. 
| Wiza pa-zportowa zbędna Legitymacje Targów i pasz- 
port zagraniczny wystarcza do przejazdu granicy austry- 
jackiej, bez wizy przeja dowej cz cho łowackiej. 
Znaczna zniżka cen przejazdu na kole:ach polskich, 
niemieckich, czechosłowackich i au trjackich oraz w ko- 
munikacji lotnicze. 
Wszęlkie informacjo i legitymacje Targów (po zł. 7:—) 
wydaje: 
Wiener Messe — A. G. Wien VII. 
Podczas Jesiennych Targów w Lipsku również 
Kuro Informacyjne Targów w Lipsku, Pawilon 
uustryjącki (Oesterreichisches Messehnus) jakoteż hono- 
rowi przedstawie ala: 


| WIEDE ŃSKIE TARGI 
| 
| 


Lwów: Austrvjacki Konsulat, Ul. Pełczyńska 30. | 
Radea handlowy Oskar Fubian, U! Legionów 5. 
Polsko Bura Podróży „Orbie , Sp. 4 ogr, odp., 

UL Jagielloński 20-22 
Sp. Alc. dla międz tra spo tu Scheuker & Comp. 
Piac Marjacki 9. 


Lwów, | 


= EES eer ze Prey 


Wydzial powiatowy w Tłumiczw.. 
L. 5146/28, 
Sprzedaż 1500 dębów w Hałoskowie, 


Tinuacz, duu VII. 1828. 


| 
Wydział powiatowy w Tlumaczu sprzeda w drodze publicznej lcytacji 
1500 debów rosnących w lesie gminnym w Holoskowie o przypuszczalne 
masice drzewa materjałowego: 750 metr, sześc. 
Bliższe warunki do przejrzenia w biurze 
maczu, lub w kancelarji gminnej w Holoskowie (powiat 
Olerty w kopertach zapieczętowanych z napisem: „Ofema na knpno dẹ- 
bóww: H ołoskowie” lub ustne zgłoszenia do protokołu w biurze Wydziału po- 
wiatowego w Tłumaczu, wnosić należy do 30. sierpnia br. do godziny 11-tej 
rano do Wydziału powiatowego w Tłumaczu. , 
Dnia 30. sierpnia br, o godzimie 12 w południe oferty zostaną otwarie. 
Wydziałowi powiatawemu przysługuje prawo dowołnego wyboru między 
afertami. r - 6455 
Kierownik Tymczas, Zarządo, Powiat. 
Starogla. 


Wydziału powiatowego w Tłu- 
Fr 


Wumacz p. Ottynia,, 


L, 14065/28. W S:ryju, dnia 3. sierpnia 1923. 
Magistrat król. woln. miasta Stryja rozpisuje niniejszem 


KONKURS | 


na posadę księgowego. Warunki. 
1) Obywatelstwo polskie. 
2) Ukończone studja średnie z egraminem z rachunkowości 
i conajmniej 3-letnią praktyką rządową lub samorządową. 


„GAZETA POBASNĄ" z dma 10. sierpma- 120. 


3) Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem 
lekarza pow atowego. 

4) Nieprzekroczony 40 rok życia. 

5) Uposażenie grupy IX sz zebel a. analogicznie do uposażenia 
pracowników państwowych oraz 10 proc. dodatek komunalny. 

6) Stabilizacja może nastąpić po roku zadowalającej służby. 

7) Prawo do emerytury na podstawie przepisów obowiązującego 
tu statutu emerytalnego. 

Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa lub tychże wierzy- 
telne oopisy należy wnosić do Prezydium Magistratu miasta Stryja 
w terminie do dnia 15. września 1928 r. 


Kierownik Zarządu Miasta: Qżga. 


Oxulista Dr. DRAK 


powróc ł i ordynuje 
SYKSTUSKA 6., od 2-gej do 5-tej. 


w mieście prowincjonalnem, pod korzyst- 
nymi warunkami do odstąpienia. Adres 
Ekspedycja Ogłoszeń, 

6456-3 


PRAKTYKA lekarska wraz z mieszkaniem | 


udzieli Generalna 
Lwów, Legjonów 1. 


UNIEWAŻNIAM skradzioną mi książeczkę | 


wojskową, wydaną przez PKU. Lwów, 
'Mordko Bleich Lwów. 6453 


SPECJALISTA, chor. wener., skóm. i kosm, 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 
b. długoletni lekarz (asyst.) kliniki derma- 
tolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, ord. 
od 9—1, 3—7. Plac Marjacki 10, W: piętro 
drugie wejście z ml. Sobieskiego 2. Tel. | 
51-68. Poczekalnia seperałkowa 6299-8 


Dwie siendyp sth 
i dwie maszynis(ki 


przyjmie 


poważne przeds qbiorsiwo | 


Oferty z odpisami świadectw i po- 


W SKLEPIE. 
— Nie przypominam sobie ani ty- 


Nr, 8586 


SPUCJALISTKA CHOROB SKÓRNYCH Ak m t ; e 
I WENERYCZNYCH, | i WIZY row 
nn E E ogłoszeniowych i reklamowy h dziel 
nych po zukuje się natycamiiast. 


Dr. FRISCH -SAWICKA | 
„PAR“ Pol.ka Agencja Reklamy 


a) 
POWRÓCIŁA. — Ordynuje dla kobiet od 2 i j 
do 5-tej. Lwów, Wałowa 11. ARADFMICKA 14. 


Dla reklamy! 


sprzedaje za bezcen przez miesiąc sierpień 


GRAMOFONY, PŁYTY 


i instrumenty muzyczne 


MELODIJA” Hew, {opornika S 


Uprasza się oglądać ceny wystawowe. 
L. 1447/28. W Stryju, dnia 3. sierpnia 192%. 
Magistrat król. woln. miasta Stryja rozpisuje nin.ejszem 


KONKURS 


na posadę praktykanta konceptowego. 
1) Obywatelstwo polskie. > 
2) Ukończone studja prawnicze i złożone wszystkie przepisane 
egzamina państwowe. ; 
3) Dobry stan zdrowia, udowodniony odnośnem świadectwem 
lekarza powiatowego. 
4) Nieprzekroczony 35 rok życia. r 
5) Uposażenie grupy X- szczebla a. analogicznie do uposażenia 
pracowników państwowych oraz 10 proc. dodatek komunalny 
6) Stabiliza ża może nastąpić po roku zadowalającej służby. 
7) Prawo do emerytury na podstawie przepisów obowiązującego 
tu statu'u emerytalnego. u ai 
Podania zaopatrzone w oryginalne świadectwa lub tychże wierzy- 
telne odpisy należy wnosić do Prezydium Magistratu miasta Stryja 
w terminie do dnia 15, wsześnia 1028, 
Kierownik Zarządu Miasta: Ożga. 


Kulparków, dnia 6. sierpnia 1328 r. 


Ogloszenie przetargi. 


Dyrekcja Państwowego zakładu dla umysłowo 
chorych w Kulparkowie 


ogłasza przetarg pisemny na wykonanie części robót objętych pro- 
jektem wodociągu z Maliczkowie do Kulparkowa a w szczególności ną: 

a) wykonanie wieży wodnej wraz ze zbiornikiem żelazno-beto. 
nowym o pojemności około 140 m», 

b) rurociągu upustowego z rur betonowych, od źródeł do potoku 
Maliczkowieckiego długości 950 m. 

c) budowę drogi dojazdowej do stacii pomp długości 1495 m. 

Szczegółowe plany jakoteż warunki budowy wyłożone są do 
rzejrzeniae w Zarządzie Zakłrdu w Kulparkowie codziennie między 
godz. 10—12 przed południem. 

Oferty na przepisanych formularzach wnosić należy do Dyrekcji 
Zakładu w Kuiparkowie w zapieczętowanych kopertach z napisem: 
Oferta na budowę wodociągu w Kulparkowie, najpóźniej do dnia 23, 
sierpnia b. r. godz. 11 przed poł. 

Jako wadjum służyć mogą papierv wartościowe o pupilarnem 
bezpieczeństwie, książeczki oszczędności lub listy gwarancyjne insty- 
tucji bankowych w wysokości 4%% ofe owanej sumy. 

Ofe ty bez wadjów, które składać należy w Dyrekcji Zakładu 
jakoteż oferty nie sporządzone na urzędowym formularzu nie będą 
uwzględnione. 

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23. b. m. o godzinie 
12 w południe. 

Ty mczasowemu Wydziałowi Samorządowemu w likw. przysługuje 
prawo dowolnego wyboru między oferentami lub też nie przyjęcia 
żadhej oferty bez podania powodu. 


daniem warunków pod „Stenoty- 
pistka* do Biura ogłoszeń Buch- 
siaba, Lwów, Jagiellońska 7. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za tek- 
słem 12 gr., za wiersz 1 - szpalt. milime. 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gre, 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kroniko, rcpertnar, dziat ekono- 


eee ZZA 


tułu walca ani jego melodji, ale niech 
| pan tylko nastawi gramafon, a zaraz 
go poznam, 


| miezny itd.) 50 gr., za wiersz 1 - Szpałt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.j w artyknłach 
100 gr., za wiersz 1 - szpait. milimetrowy 
(Szer. 60 mm.) na pierwszej stronie €% gr. 
drobne ogłoszenia 2a słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne 
korespondencje 12 gr., prywatne za sio- 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lub 


Dyrektor Pańsiwowego Zakładu dla umysłowo chorych w Kulparkowie 


posady 3 gr., cała strona, ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszentowej 160 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (Í - Sza) 570 zł. Oglosze. 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, ogło- 
stenia osebno stojące I bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Udpirwiedzininości za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, vod zarz, J. PŁOCKIEGO, we Lwowie, 


Dr. J. Bednarz. 


Ya zz W O 


przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga; 
Inmny ogłoszeniowe Są podzielonć na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łany 
(szpalty), 
PRENUMERATA mlesięezna: 
dosStuwą na miejsce lub prze. 


syłką poczłową a » « „ zl. 536 
Bez dostawy ONCE) zł. 4.33 
Za granicą “re A 4» > zł. 7.00 


OOOO TA . 


CZ ŻOR ZZ 


Odp. red. STEFAN KRZYZANOWSKI 


